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Wszyscy czekamy na ten akt prawny

Projekt ustawy o cenzurze 
-  w komisjach sejmowych

Rejestracja statutu
Ligi Morskiej

G D A Ń S K  P A P . 22 b m . U rz ą d  W o ­
je w ó d z k i  w  G d a ń s k u  d o k o n a ł r e ­
je s t r a c j i  s ta tu t u  L ig i  M o r s k ie j ,  j a ­
k o  o r g a n iz a c j i  o g ó ln o p o ls k ie j z  s ie ­
d z ib ą  w ła d z  w  G d a ń s k u .

R e a k ty w o w a n ie  l a g i  M o r s k ie j  b y ­
ło  je d n y m  z g łó w n y c h  p o s ta n o w ie ń  
u b ie g ło ro c z n e g o  K o n g re s u  K u l t u r y  
M o r s k ie j  w  G d y n i.

Od wtorku przebywa
na terenie stoczni

WARSZAWA PAP. Pod obrady posolskie wszedł projekt ustawy 
o kontroli publikacji i widowisk, który bierze swój rodowód z po­
rozumień gdańskich. 22 bm. sejmowa komisje: Prac Ustawodaw­
czych oraz Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości, wraz 
z przedstawicielami Komisji Kultury i Sztuki, dokonały pierwszego 
czytania tego projektu. Pos. Zygmunt Surowiec (ZSL) zagajając to 
posiedzenie, w którym wzięły też udział zaproszone osoby spoza 
grona posłów, powiedział, iż ustawa ma ogromne znaczenie dła 
procesu odnowy w naszym kraju.

PRACE w Sejmie w związku z 
ustawą rozpoczęły się już przed 
kilku miesiącami; w komisjach 
sejmowych przedyskutowano
wstępne założenia przyszłego ak­
tu; działa wspólna podkomisja in­
teresująca się całością tej proble­
matyki.

Rząd przedłożył Sejmowi z po­
czątkiem bm. projekt o charak­
terze wariantowym. Prace bo­
wiem nad projektem prowadzone 
przez Ministerstwo Sprawiedliwo­
ść’ wspólnie z przedstawicielami 
Komitetu Porozumiewawczego Sio 
warzyszeń Twórczych i Nauko­
wych oraz Krajowej Komisj! Po­
rozumiewawczej NSZZ „Solidar­
ność" nie doprowadziły do pełne­
go uzgodnienia tekstu, kilka pro­
blemów pozostało spornych. ,, 

Przed rozpoczęciem obrad pos. 
Karol Małcużyński (bezp.) poinfor­
mował o spotkaniu z przedstawi­
cielami MKZ NSZZ „Solidarność" 
regionu „Mazowsza", na którym 
przedstawiono mu uwagi, listy i 
petycje popierające społeczny pro 
jekt ustawy o cenzurze i proszo­
no o przekazanie tych materiałów 
prezydiom zainteresowanych ko­
misji.

Minister sprawiedliwości Jerzy 
Baba przedstawił charakterystykę 
i motywocję poszczególnych roz­
wiązań projektu ustawy, podkreś­
lając w zakończeniu potrzebę 
praworządności w korzystaniu z 
wolności słowa.

Po raz pierwszy do prac !eg:- 
slacyjnych została tak szeroko 
włączona inicjatywa społeczna, co 
jest precedensem godnym uzna­
nia — oświadczył pos. Zdzisław 
Czeszejko-Sochacki (PZPR), który 
przewodniczy sejmowej oodkom sj 
ds. projektu omawianej ustawy 
Nie znajduje też precedensu orzy- 
jęta przez rząd metoda zaprezen­
towania projektu Sejmowi, bez 
unikonia wskazania punktów spor­
nych.

A OTO zwięzła relacja z dys­
kusji:

ó  Coraz częściej mów: się o 
prawie obywatela do rzetelnej ‘n- 
formacji; w tej płaszczyźnie rów­
nież powinny być rozważane spra­
wy wolności słowa i druku (pos. 
Adam Łopatka — PZPR)

O  Za przyspieszeniem dalszych

Edmund Bałuka
— w Szczecinie

JAK podano we wczorajszej 
porannej audycji radiowęzła 
Stoczni im. A. Warskiego, 21 
bm. o godz. 10 odbyło się w 
Świetlicy Głównej spotkanie 
członków Komisji Zakładowej i 
komisji wydziałowych NSZZ 
„Solidarność”  z Edmundem Ba- 
łuką, przywódcą styczniowego 
strajku w 1971 r. E. Bałuka 
wyraził życzenie powrotu do 
pracy w Stoczni „Warskiego” .

J A K  p o in fo r m o w a n o  d z ie n n ik a ­
rz a  P A P  w  M K R  N S Z Z  „ S o l id a r ­
n o ś ć "  w  S z c z e c in ie . E d m u n d  B a ­
łu k a  o p u ś c i ł  P o ls k ę  n a  p o c z ą tk u  
1973 r. i  o d  te g o  cza su  p r z e b y w a ł 
n a  Z a c h o d z ie , m . in .  w  H is z p a n ii ,  
F r a n c j i  i  B e lg i i . .W e  w to r e k  d o s ta ł 
s ię  n a  te re n  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
g d z ie  n a d a l p rz e b y w a . 22 b m . z ło ­
ż y ł  p o d a n ie  w  s p r a w ie  p o n o w n e g o  
p r z y ję c ia  go  d o  p r a c y  w  s to c z n i,  
g d z ie  b y ł  z a t r u d n io n y  p rz e d  w y ­
ja z d e m  z k r a ju .  J e d n o c z e ś n ie  M K R  
N S Z Z  „ S o l id a r n o ś ć ”  w  S z c z e c in ie  
p o d ję ła  s ta ra n ia  m a ją c e  na  c e lu  
u m o ż liw ie n ie  m u  p o b y tu  w  k r a ju  
o r a z  p o d ję c ie  p r a c y  z a w o d o w e j.

E d m u n d  B a lu k a ,  k t ó r y  w  1973 r .  
z a t r u d n io n y  z o s ta ł na  s ta tk u  P o l­
s k ie j  Ż e g lu g i M o r s k ie j  p o z o s ta ł za 
g r a n ic ą  n ie le g a ln ie .  N ie  p o d a n o  w  
j a k i  sp o s ó b  o b e c n ie  p r z e k ro c z y ł  
g r a n ic ę  n a sze g o  p a ń s tw a . W ia d o ­
m o  t y l k o ,  iż  o d  k i l k u  m ie s ię c y  —  
j a k  in f o r m u je  M K R  N S Z Z  „ S o l i ­
d a rn o ś ć ”  w  S z c z e c in ie  —* c z y n i ł  
s ta ra n ia  o  z e z w o le n ie  n a  p o w ró t  
d o  k r a ju .  Z w r ó c i ł  s ię  n a w e t  w  t e j  
s p r a w ie  d o  R a d y  P a ń s tw a  P R L . 
J e g o  l i s t  p o z o s ta ł be z  o d p o w ie d z i.

prac nad projektem ustawy wy­
powiedział się pos. Szczepan Sty- 
ranowski (SD).

O  Wiele kontrowersji wywołu­
je umiejscowienie cenzury w sys­
temie organów poństwowych. Czy 
nie rozważyć warantu podporząd­
kowania Głównego Urzędu Radź e 
Państwa? (pos. Jerzy Zygmano- 
wski —  PZPR).

O  Ustawa powinna wyraźrre 
deklarować stanowisko w spraw ę 
wolności słowa i należy odnośne 
zasady wprowadzić do preambuły 
tego aktu prawnego (pos. Halina 
Minkisiewicz-Latecka — SD).

O  Do spraw zasadniczych, któ­
re decydują o postępowym cha­
rakterze projektu, pos. Sylwester 
Zawadzk (PZPR) zaliczył: 

(Dokończenie na str. 2)

Połączone plenum KW PZPR w Szczecinie

i Wojewódzkiej Komisji Zjazdowej

Szczecińska organizacja 
partyjna przed IX Zjazdem
W  N A JB LIŻS Z Y C H  dniach, zgodnie z zapowiedzią, m i od ­

być się X  Plenum  KC PZPR. P rzew iduje się. że podczas o- 
brad tego fo rum  przy ję te  zostaną m ate ria ły  i  tezy przed zb li- • 
żającym się IX  Nadzwyczajnym  Zjazdem PZPR. Jak w iado­
mo, w  szczecińskich organizacjach party jnych  pierwszy etap 
fo rm u łow an ia  wniosków i postulatów dotyczących sy tuac ji po­
lityczno-społecznej i  ro li p a rtii, rozpoczął się we wrześniu 1980 
roku. Przesyłane one by ły  do w ładz centralnych party jnych 
i adm in istracyjnych. Dziś natom iast wojewódzka organizacja 
party jna  w  Szczecinie zakończyła ko le jny etap opracowywa­
nia wniosków i uwag, k tóre zostały skierowane do Centralnej 
K om is ji Zjazdowej.

NA WCZORAJSZYM plenar­
nym posiedzeniu Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR w Szczeci­
nie z udziałem członków Woje­
wódzkiej Komisji Zjazdowej o- 
ceniano wkład te j pracy. I se­
kretarz KW K. Cypryniak j -  
twierając obrady przypomniał

działaniach poszczególnych or 
ganizacji w  zakładach pracy na 
rzecz odnowy socjalistycznej w 
partii, o pełnym udziale w dys­
kusji wielu tysięcy członków 
PZPR. Był to i jest nadal ży­
wy i niezmiernie aktywny ruch 
zmierzający do uzdrowienia sy­
tuacji społeczno-politycznej, do 
odnowy życia w partii. Aktu­
alnie dobiegają końca konferen­
cje sprawozdawczo-wyborcze w 
zakładach pracy i w instan­
cjach. Wybrano'już 207 delega­
tów. Przewiduje się, że woje­
wódzka konferencja sprawo-: 
zdawczo-wyborcza odbędzie się 
na przełomie miesiąca maja i 
czerwca br.

Podczas obrad przedstawiciele 
czterech wojewódzkich zespo­
łów zjazdowych przedstawili u- 
zupełnieńia do opracowanych 
materiałów, a także wzbogacili 
je dalszymi uwagami. Wypo­
wiadali się na ten temat: Da­
riusz Jasiński, Ireneusz Gwidon 
Kamiński, Jerzy Wieczorek i 
Stefan Scibisz. W toku dalszej 
dyskusji głos zabrało pięć osób.

(Dokończenie na str. 2;

Pozytywny fina ł apelu „Solidarności’

Lokomotywy spalinowe 
znów z „Cegielskiego"

POZNAŃ PAP. Z in ic ja ­
ty w y  NSZZ „Solidarność”  
fa b ry k i „H . Cegielski”  w  
Poznaniu wystosowano w 
styczniu br. apel do społe­
czeństwa o poparcie w spra 
w ie zaniechania im portu ta ­
boru kolejowego.

Zakończono przedpłaty

na samochody

W ostatnim dniu 
tłumy przed kasami

WCZORAJSZY dzień był os­
tatnim, w którym można było 
dokonać przedpłat na samocho­
dy. Już dosyć dawno przewidy­
wania optymistów nie spraw­
dziły się. Twierdzili bowiem 
niektórzy, że zbędne boHą loso­
wania gdyż ilość wpłat nie prze 
kroczy liczby samochodów prze­
widzianych do sprzedaży. Chyoa 
gdzieś w połowie okresu przy j­
mowania przedpłat ich ile ić 
przekroczyła możliwości pro- 

(Dokończenie na str, 8)

„M Y , pracownicy zakładów 
„H . Cegielskiego”  — czytamy 
m. in. w apelu — przy pomocy 
innych zakładów k ra ju , jesteś­
m y w stanie produkować każdy 
typ  taboru kolejowego. Żądamy 
od rządu, aby dał nam tę moż­
liwość” ...

Co było przyczyną tego wystą 
pienia. Otóż mówiąc najkró­
cej, sprawa wyglądała następu­
jąco. W fabryce lokomotyw i 
wagonów „HCP”  uruchomiono 
w 1970 r. produkcję liniowych 
lokomotyw spalinowych do pro­
wadzenia pociągów osobowych 
i pospiesznych na liniach nie 
zelektryfikowanych- Do 1978 
wyprodukowano w „HCP”  łącz­
nie 322 lokomotywy głównie < 
mocy 1700 KM  i 2250 KM.

W 1978 r. Wstrzymano pro­
dukcję lokomotyw spalinowych 
o mocy 2250 KM w „HCP”  i u- 
ruchomiono na zwolnionej po­
wierzchni produkcję lokomotyw 
elektrycznych o mocy 4000 kW, 
Podstawą tej decyzji, jak wów­
czas argumentowano było zvvi-~k 

isżóne zapotrzebowanie PKP na 
rlokomotywy elektryczne do ci 
kiego transportu kolejowego.

' (Dokończenie na sir. 3)

X Plenum
KCPZPR—2Sbm.

W AR SZAW A PAP. B iuro 
Polityczne Kom itetu Cen­
tralnego PZPR postanowiło 
zwołać w dniu 29 bm. X  
plenarne posiedzenie K om i­
tetu Centralnego Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robot­
niczej, którego tematem bę­
dą zadania p a rt ii przed IX  
N adzwyczajnym  Zjazdem
PZPR.

Obraduje
III Nadzwyczajny 

Zjazd ZSMP
D Z lS  o g o d z . 9 w  S a li K o n g re ­

s o w e j P a ła c u  K u l t u r y  i  N a u k i  ro z ­
p o c z ą ł o b r a d y  I I I  N a d z w y c z a jn y  
Z ja z d  Z w ią z k u  S o c ja l is ty c z n e j M ło ­
d z ie ż y  P o ls k ie j.  D e le g a ta m i na  z ja z d  
w y b r a n o  1662 o s o b y  r e p re z e n tu ją ­
ce w s z y s tk ie  ś ro d o w is k a .

N a  u ro c z y s te  o tw a r c ie  o b ra d  
p r z y b y l i :  S ta n is ła w  K a n ia ,  H e n r y k  
ja b ło ń s k i ,  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i.  S ta .

s ła w  G u c w a  i E d w a r d  K o w a lc z y k .
Z ja z d ,  z w o ła n y  w  g r u d n iu  u b . r „  

m ie ć  b ę d z ie  s z cze g ó ln e  z n a c z e n ie  
n ie  t y l k o  d la  sa m e g o  z w ią z k u ,  a le  
d la  c a łe g o  m ło d e g o  p o k o le n ia . Z w ią  
z a n e  są z n im  w ie lk ie  n a d z ie je  i  
o c z e k iw a n ia ,  iż  d e le g a c i w y p r a c u ­
ją  —  z g o d n ie  z p o s tu la ta m i —  n o ­
w y  p r o g r a m  d z ia ła n ia  o d p o w ia d a ­
ją c y  r z e c z y w is ty m  p o trz e b o m  m ło ­
d z ie ż y , p o tr z e b o m  s p o łe c z e ń s tw a  i  
k r a ju  z g o d n ie  z l in ią  s o c ja l is ty c z ­
n e j  o d n o w y . I I I  N a d z w y c z a jn y  
Z ja z d  Z S M P  p o p rz e d z i ła  p o w s z e c h ­
n a , s to s u n k o w o  k r ó tk a ,  le c z  b a r ­
d zo  in te n s y w n a ,  t r w a ją c a  3 m ie ­
s ią c e  d y s k u s ja  o ra z  k a m p a n ia  p ro -  
g ra m o w o - w y b o r c z a  d e le g a tó w . O - 
p ra c o w a n o  p r o je k t y  p rz e d k ła d a n y c h  
z ja z d o w i p o d s ta w o w y c h  d o k u m e n ­
tó w :  p r o g r a m u  d z ia ła n ia ,  n o w e g o  
s ta tu t u  Z S M P  o ra z  d e k la r a c j i  id e o ­
w e j  z w ią z k u .

O b ra d y  p o t r w a ją  3 d n i.

„Moda Polska” proponuje-

OZIS
W NUMERZE:
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Połączone plenum KW PZPR i WL
(Dokończenie ze *tr. i)  święcono problemom związa- flankę je partyjne. Wreszcie na- 

nym z potrzebą w nikliw ej aee- leży akceptować powszechny 
Zwracano przede wszystkim ny kryzysu społeczno-połitycz- dialog tak dziś chętnie kry ty - 

uwagę na potrzebę prowadzenia nego, a także rozliczenia osób kowanych porozumień, czy kon- 
dałszej dyskusji w  organiza- odpowiedzialnych za ten stan. taktów poziomych pomiędzy or- 
cjach partyjnych nad obecnymi Podkreślano również, że na zjeź ganizacjami w zakładach pracy, 
materiałami opracowanymi dzie należałoby sięgnąć do ta- Podczas plenum mówiono tak- 
przez komisje zjazdowe, a prze- kiej oceny począwszy od 1948 że o mankamentach w działaniu 
de wszystkim nad tezami, które roku. Potrzebna jest także partyjnym. O braku wyobraźni 
na tej bazie zostaną zatwierdzo- wnikliwa ocena i  ustalenie no- i opóźnieniu w podejmowaniu 
ne i w najbliższym czasie, zgod- wych kryteriów  polityki kadro- ważkich inicjatyw  w duchu od- 
nie z zapowiedzią, winny do- wej. Jest to bowiem także je- nowy. B rak jest bowiem ini- 
trzeć do wszystkich organizacji den z powodów, który przyczy- cjatyw wychodzących od instan- 
partyjnych. W dyskusji mówio- n ił się do powstania obecnego c ji do POP, które często pierw- 
no także o pewnych niedokład- kryzysu zaufania. W materia- sze poszukują nowych rozwią- 
nościach w precyzowaniu po- łach przedzjazdowych — zda- zań a nie zawsze są mile w i- 
szczególnych punktów w pro- niemi dyskutantów — winny zna dziane przez „górę4’. Podnoszo- 
jekcie nowego statutu. Dotyczy leźć się także jednoznaczne o- nó więc w tym duchu sprawę 
to szczególnie ordynacji wybór- kreślenia wrogów socjalizmu, wprowadzenia na całą kadencję 
czej, uściślenia sprawy okresu Nie może to być abstrakcyjne mandatu delegata, który będzie 
trwania kadencji władz i wybo- słowo, które łatwo może być musiał reprezentować swoją or- 
ru  ich Wyłącznie z delegatów, a stosowane nawet do ludzi kry - ganizację i przed nią się rozli- 
nie jak do tej pory bywało spo tykujących w interesie partii, czać. Pozwoli to na lepszy, ści- 
śród zaproszonych czy „poleca- lub mających odmienne zdanie ślejszy kontakt pomiędzy orga- 
nych”  gości. Wiele uwagi po- od ludzi pełniących wysokie nizacjami i instancjami. W par-

_ ti i dziś -jest potrzebna pełna
J1 ~ ' 1 demokracja i jak powiedział j

Projekt ustawy o cenzurze
— w komisjach sejmowych

(Dokończenie ze str. 1) O  Nie byłoby zosadne prze­
dłużanie prac nad ustawę o cen-

—■ sprecyzowanie kryteriów cen zurze poza maj. Wyrażając taką 
żury, co w zestawieniu z dotych- opinię, pos. Władysław Kupiec 
czasowymi rozwiązaniami praw- (ZSL) dodał, iż jego zdaniem cen­
nymi oznacza rezygnację ze sto*- zurę należałoby podporządkować 
mułowań ogólnych, pozostawiają- Radzie Państwa, 
cych zbyt dużą swobodę organom ^  Projekt społeczny proponuje 
cenzury; m. in., by gazety i czasopisma

rozszerzenie zakresu wyłą- związkowe były wyłączone spod 
czeń spod kontroli cenzury, co za- działania cenzury. Nakłady tej 
razem znacznie rozszerza wolność prasy są duże, a publikowane ton-? 
słowa i druku oraz prawo do kry- teksty często znacznie wykracza- 
tyki społecznej; ją p0za zagadnienia związkowe.

— wprowadzenie dwuinstancyj- Problem ten powinien być roż­
nego trybu w sprawach cenzury;, strzygnięty bezpośrednio w drodze

— wprowadzenie sądowej koi- rozmów komisji rządowej z przed
troli nad decyzjami Głównego U- stawicielami KKP „Solidarność'', 
rzędu. (pos. Witold Jankowski — bezp.

Rozważając kwestię podparząd- PAX).
kowania cenzury (rządowi czy Sej- ^  Za podporządkowaniem cen- 
mowi) pos. S. Zawadzki uważa ZUfy bezpośrednio Sejmowi bądź 
również, że ewentualność podpo- P°dzie Państwa opowiedział s ę 
rządkowania Rodzie Państwa nie P°s- K. Małcużyński. Poseł za- 
może być wyjęta spod dyskusji, proponował, aby komisje z-wróc -

O  Prof. Klemens Szaniowsk., ty si<? do rzc!du z apelem o prze- 
przewodniczący Komitetu Porożu- strzegonie- zobowiązania wyraża- 
miewawczego Stowarzyszeń Twór- nego 6 marca br. w Sejmie przez 
czych i Naukowych, powiedział — wicepremiera Mieczysława Rako- 
że prawo do publicznego wypo- wskiego, a dotyczących funkcjo- 
w.odonia własnych poglądów jest nowania cenzury, 
wartością samą w sobie; mogli- O  Nawiązując do przedmówcy, 
śmy się o tym przekonać, zwła- P0,s- Janusz Przymanowski (PZPR) 
szcza w ostatnim okresie. Gene- zaproponował zwrócenie się do 
rolna intencja, jaka przyświeca- rzQdu- aby wydał zalecenie, by do 
ła stronie rządowej i społecznej czasu uchwalenia ustawy kiero- 
— powiedział dalej — zostało wano się zawartymi w projekc e 
trafnie wyrażona w uzasadnieniu uzgodnionymi ustaleniami. Jak
wspólnego projektu w części za- 
w srającej argumenty strony r?q-

stalono pod koniec. posie-dzewo 
komisji — zwrócą się one w tej

dowej, że celem projektu jest o- sprawie do rządu.
prmiczenie zakresu działania or­
ganów cenzury państwowej sto-.

Pierwsze czytanie projektu usta­
wy zakończyło się jej przekaza-

rownie do potrzeb obecnego e- rvem do wspólnej podkomisji sei- 
t-nu Polski Ludowej, przy równo- mowej, rozszerzonej przy tym o 
crftsnym zagwarantowaniu ochro- kilku posłów. Posiedzenie podle o- 
nv interesów państwa. misji zapowiedziano na 28 bm.

den z mówców „nie ma zagro­
żenia dla partii w prawdziwej 
demokracji” .

Plenum KW przyjęło uchwalę 
akceptującą materiały opraco­
wane przez zespoły Wojewódz­
kiej Komisji Zjazdowej uzupeł­
nione o wnioski zglaszańe w 
czasie dyskusji.

NA zakończenie wczorajszych 
obrad poinformowano zebra­
nych o tegorocznych obchodach 
1-Majowych w Szczecinie, które 
odbędą się w formie wiecu przy 
Pomniku Czynu Polaków.

Poinformowano także człon­
ków Plenum KW PZPR o fak­
cie. że do Stoczni im. A War- 
skiego przybył nielegalnie z 
zagranicy E. Bałuka, były prze­
wodniczący Komitetu Strajko­
wego z 1970—1971 r.

( z ł
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Potrzebna jedność 
słów i czynów

P O N A D  l«d  d e le g a tó w  re p re a e n -  z b y t  w o ln o  i  o p ie s z a le . D rw g im  l i ­
tu ją c y c h  p r a w ie  5 ,2 - ty s ię c a n ą  o r g a -  m a te m  b y ła  rz e c z o w a  i  k r y t y c z n a  
n iz a c je  p a r t y jn ą  D ą b ia  o b r a d o w a ło  o c e n a  a k t u a ln y c h  w y d a rz e ń  w  K ra -  
w e z o ra j n a  p r /e d z ja z d o w e j  k o n fe -  j u  i  w  p a r t i i ,  a  co z t y m  zw »ą za - 
r e n c j i  d z ie ln ic o w e j  P Z P R . ««  —  p r o b le m  d o s k o n a le n ia  fo r m

W  to k u  k i lk u g o d z in n e j  d y s k u s j i  i  m e to d  p r a c y  o r g a n iz a c j i,  a z w ia -  
k o n e e n t ro w a n o  s ię  n a  s p r a w a c h  szcza  n a jw y ż s z y c h  in s ta n c j i  « * - * '« •  
n a jż y w o tn ie j  d z iś  in te r e s u ją c y c h  B . Z a s a d z k i z P H K o l.  s tw ie r d z i ł ,  
. d o ły ”  p a r ty jn e ,  a w ię c  d o m in o w a ł  że k ie r o w n ic z a  r o la  p a r tu  m e  m oże  
n u r t  r o z l ic z e n io w y .  W ie lu  m ó w c ó w  s p ro w a d z a ć  s ię  d o  m ia n o w a n ia ,  w > -  
s tw ie r d z a lo ,  że ro z l ic z a n ie  w in n y c h  z n a c z a n ia , o d g ó rn e g o  d y r y g o w a n ia ,  
za d o p ro w a d z e n ie  P o ls k i do  n a j -  p o s ia d a n ia  m o n o p o lu  n a  m e o m y l-  
g łę b sze g o  w  j e j  h i s t o r i i  k r y z y s u
p o li ty c z n o -g o s p o d a rc z e g o  p rz e b ie g a

Pierwsze prace
na konkurs

„Nasz s ta tek"
L I G A  O b ro n y  K r a tU  z o rg a n iz o ­

w a ła  k o n k u r s  p la s ty c z n y  p o d  h a ­
s łe m  „N a s z  s ta te k ” , b ę d ą c y  je d n ą  z 
fo r m  p r z y g o to w y w a n y c h  im p r e z  z 
o k a z j i  36 r o c z n ic y  z a k o ń c z e n ia  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .

W  p o r o z u m ie n iu  z P Ż M  w y ty p o ­
w a n y c h  z o s ta ło  17 s ta tk ó w ,  k tó re  
n o szą  n a z w y  m ie js c  w a lk  w y z w o ­
le ń c z y c h  o ra z  im io n a  b o h a te ró w  w o ­
je n n y c h  z m a g a ń . P ra c e  p o ś w ie c o n e  
t y m  te m a to m  b ę d ą  p rz e k a z a n e  za­
ło g o m  w y ty p o w a n y c h  s ta tk ó w .  D - 
ty c h c z a s  po d  a d re s e m  L O K  n a d e s z ło  
k i lk a n a ś c ie  o b ra z ó w  w y k o n a n y c n  
d o w o ln ą  te c h n ik ą  i  g o b e lin ó w  _ — 
w y k o n a n y c h  p rz e z  m ło d z ie ż  m .  in  
ze S z k o ły  P o d s ta w o w e j n r  3 w  
K u tn ie ,  ż o łn ie r z y  z je d n o s te k  P o ­
m o r s k ie g o  O k r ę g u  W o js k o w e g o  w  
t y m  z 12 D y  w iz  i i  Z m e c h a n iz o w a n e ^  
O r g a n iz a to r z y  p r z y p o m in a ją ,  że p ra  
ce  in d y w id u a ln e  i z b io ro w e  m o-v"h  
n a d s y ła ć  d p  8 m a ja  b r .  p o d  a d re s e m : 
Z a rz ą d  W o je w ó d z k i  L O K . S zc z e c in  
u l .  W o jc ie c h a  12. (p c :

N A  Z D J Ę C IU :  Ż o łn ie r z e  z 12 
D y w iz j i  Z m e c h a n iz o w a n e ! p r z e k a ­
z u ją  w y k o n a n e  p rz e z  s ie b ie  p ra c e .

F o to :  Z . J o d k o w s k i

n S T A T N IO  m ie l iś m y  m o ż n o ś ć  
z a p o z n a n ia  s ię  z a k te m  o -  
s k a  rż e n ia  s k ie r o w a n y m  i c  
s a d u  p rz e z  u rz ą d  p F o k u r a to r -  

W  s ta n  o s k a rż e n ia  p o s ta w io n y  
i - !  J ó z e f K .  — 4 4 - le tn i k ie r o w c a  
o b u s u  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ie -  
-s tw a  K o m u n ik a c j i  S a m o c h o d o -  

— O d d z ia ł S ta r g a rd .  A k t  o s k a r -  
a z a rz u c a  m u .  że 13 lis to p a d a  
r o k u  p ro w a d z a ć  a u to b u s  D asa- 

s k i  n a  t r a s ie  S t a r g a rd  —  S zcze - 
o o w o d o w a ł n ie b e z p ie c z n y

Z teki prokuratora

Feralna trzynastka
że  n ie s z c z ę ś liw e g o  m a n e w r u  d o k o ­
n a ł  w  w y n ik u  „ p r z y d u s z e n ia ”  go  d o  
k r a w ę ż n ik a  p rz e z  ja d ą c e  z p rz e ­
c iw k a  s a m o c h o d y . T w ie r d z i ł  te ż  że ... 
n ie  n i ł  p rz e d  ja z d ą  a lk o h o lu .  P a ­
s a ż e ro w ie  s ie d z ą c y  tu ż  za k ie r o w c a  
w  d n iu  13 lis to p a d a  s t w ie r d z i l i  je d ­
n a k .  że J ó z e f K .  w  c h w i l i  g d y  na  
p o b o c z u  p o ja w i ł  s ię  p a r k u ia c v  sa­
m o c h ó d  c ię ż a ro w y ,  s p r a w ia ł  w ra ż e ­
n ie  ja k b y  go  n ie  w id z ia ł .  Z e z n a n ia  
te  p o tw ie r d z i l i  ta k ż e  k ie r o w c y  z  k o ­
lu m n y  s a m o c h o d ó w  m ija ją c y c h

n o ś ć . C e n tr a l iz m  d e m o k r a ty c z n y  
zaś m u s i b y ć  w y k ła d n ią  w s z y s tk ic h  
g ło s ó w  c z ło n k ó w  P Z P R , a  n ie  —  
ja k  d o tą d  — s o b ie p a ń s k im  p r z y ­
w i le je m  w a r s tw y  k ie r o w n ic z e j .  
M ó w c a  s k r y t y k o w a ł  te ż  o p ie sza ło ść  
i  n ie k o m p e te n c ję  o r g a n ó w  p a r t y j ­
n y c h  i  r z ą d o w y c h  w  r e a l iz a c j i  u -  
m ó w  s p o łe c z n y c h . W ie le  u w a g i p o ­
ś w ię c i ł  w  s w y m  w y s tą p ie n iu  s p ra ­
w o m  w s p ó łp r a c y  n a  l i n i i  o rg a n iz a ­
c ja  p a r t y jn a  —  „ S o l id a r n o ś ć ”  d e ­
le g a t „ Z a lo m ia ”  J .  R y b c z y ń s k i,  
k t ó r y  s tw ie r d z i ł ,  że o b ie  o rg a n iz a ­
c je  ro z w ią z u ją  w s p ó ln ie  p r o b le m y ,  
a d o b rz e  p o ję te  w s p ó łd z ia ła n ie  i 
p a r tn e r s k i  s to s u n e k  p o p r a w ia  k l i ­
m a t  w  p r z e d s ię b io r s tw ie .  W . K a r -  
k u c iń s k i  z D O K P  s k r y t y k o w a ł  o -  
s t r o  s p ra w o z d a n ie  K D  P Z P R  S zcze ­
c in - D ą b ie  p rz e d ło ż o n e  d e le g a to m  
n a  k o n fe r e n c j i .  Z d a n ie m  m ó w c y  K  1) 
d z ia ła ł m a ło  a k t y w n ie  i  o p e r a ty w ­
n ie , n ie  s p e łn i ł  o c z e k iw a ń  s ze re ­
g o w y c h  c z ło n k ó w  p a r t i i .  D e le g a t 
k o le ja r z y  o d n ió s ł  s ię  k r y t y c z n ie  d o  
n a d u ż y w a n ia  p rz e z  n ie k tó r y c h  d z ia ­
ła c z y  p a r t y jn y c h  p o ję ć  „ e le m e n ty  
a n ty s o c ja l is ty c z n e ” , „ s i ł y  k o n t r r e ­
w o lu c y jn e ” . J e ś l i  są ta k ie  w  n a ­
s z y m  k r a ju ,  n a le ż y  w s k a z a ć  te  o -  
s o b y  i  je  u k a r a ć  z g o d n ie  z p r a ­
w e m .

K o le jn y  d e le g a t D O K P  R . W e ­
s o ło w s k i p o d k r e ś l i ł ,  że n a  z e b ra ­
n ia c h  p a r t y jn y c h ,  s p o tk a n ia c h  i t p .  
t r w a  szcze ra  i  c ie k a w a  d y s k u s ja ,  
a le  w  ś la d  za  n ią  n ie  id ą  o d p o ­
w ie d n ie  d z ia ła n ia  i  d e c y z je .  P o ­
t r z e b n a  je s t  w ię c  je d n o ś ć  s łó w  i 
c z y n ó w . M ó w ią c  o o d n o w ie  R . W e ­
s o ło w s k i o ś w ia d c z y ł,  że d la  n ie k tó -  
r v e h  d z ia ła c z y  o z n a c z a  o n a  ś m ie rć  
p o l i ty c z n ą ,  s tą d  s ta ra ją  s ię  o p ó ź ­
n ić  ó w  p ro c e s . L ic z n a  g r u p a  s k o m ­
p r o m ito w a n y c h  fu n k c jo n a r iu s z y  w la  
d z y  o p u szcza  s w o je  s ta n o w is k a  d o ­
p ie ro  w te d y ,  g d y  „ S o l id a r n o ś ć ”  
w y r a ź n ie  w s k a ż e  ic h  p a lc e m , g d y  
o g ło s i l is tę  i c h  w y k ro c z e ń .

S . S u s e k , d e le g a t n a u c z y c ie l i  
s tw ie r d z i ł ,  że n a d a l je szcze  c h r o n i  

. s ię  lu d z i  s k o m p ro m ito w a n y c h .  M ó -  
j w ią c  o p r o w o k a c j i  b y d g o s k ie j  m ó w -  
j ca  w y r a z i ł  z d z iw ie n ie ,  że  o b e c n y  
! w  cza s ie  z a jś ć  w ic e p re m ie r  S . M a c h  

n ie  z a ją ł  ż a d n e g o  s ta n o w is k a .  W  
k o ń c o w e j  c z ę ś c i w y s tą p ie n ia  S . S u ­
se k  p o s tu lo w a ł,  b y  c z ło n k o w ie  p a r ­
t i i  r o z l ic z a l i  w ła d z ę  z p o d e jm o w a ­
n y c h  p rz e z  n ią  u c h w a ł ,  b y  m a n d a t 
d e le g a tó w  n a  k o n fe re n c ję  i  z ja z d  
o b o w ią z y w a ł p rz e z  c a łą  k a d e n c ję ,  
a p o  u p ły w ie  d w ó c h  la t  —  m o g li  
o n i  w y r a z ić  w y b r a n y m  w ła d z o m  
v o tu m  z a u fa n ia ,  w re s z c ie  — b v  in ­
fo r m a c ja  z a m ie s z c z a n a  w  ś ro d k a c h  
m a s o w e g o  p rz e k a z u  b y ła  p r a w d z i­
w a , ja s n a  i  p e łn a .

W  to k u  d y s k u s j i  w y p o w ia d a n o  
s ię  za k o n ie c z n o ś c ią  o g ra n ic z e n ia  
p r a c o w n ik ó w  e ta to w y c h  in s ta n c j i  
p a r t y jn y c h ,  o d m ło d z e n ia  k a d r  p a r ­
t y jn y c h  i  a d m in is t r a c y jn y c h ,  ro z ­
p is a n ia  w y b o r ó w  d o  ra d  n a r o d o ­
w y c h  i  S e jm u .  D o d y s k u s j i  u s to s u n ­
k o w a ł  s ię  o b e c n y  n a  k o n fe r e n c j i  
s e k r e ta r z  K W  P Z P R  w  S z c z e c in ie  
R . R o tk ie w ic z ,  k t ó r y  s tw ie r d z i ł  
r ó w n ie ż ,  że d o s k o n a ły  o b ra z  o n a ­
s t r o ja c h  p a n u ją c y c h  w  p a r t i i  d a łv  
c z ło n k o m  n a jw y ż s z e j in s ta n c j i  p a r ­
t y j n e j  o s ta tn ie  s p o tk a n ia  w  d u ż v c h  
z a k ła d a c h  p r a c y .  O b e c n ie  c z ło n k o ­
w ie  B iu r a  P o lit y c z n e g o  i S e k re ­
t a r ia tu  K C  b ę d ą  m u s ie l i  u c z y n ić  
d u ż o , b y  u z y s k a ć  z a u fa n ie  c z ło n ­
k ó w  p a r t i i ,  b y  u z y s k a ć  o d  n ic h  
m a n d a ty  d e le g a tó w  n a  I X  Z ja z d .  
S e k re ta rz  K W  p o d k r e ś l i ł ,  że p a r t ia  
d o  t e j  p o r y  n ie  w y p r a c o w a ła  p r o ­
g ra m u ,  a j e j  d z ia ła n ia  b y ły  p r z y ­
p a d k o w e .

W  t r a k c ie  k o n fe r e n c j i  w y b r a n o  
ta k ż e  22 d e le g a tó w  n a  k o n fe re n c ję  
w o je w ó d z k ą  o ra z  31 —  n a  m ie js k ą .

(a w a )

W  piętek —  kolejna akcja

'■ iu w 'n iu w d i m c u c i.u ic v . i i i  y w  V — ____  . . . . . . . .  . _ . .  .  _ , , , .  . .  . i c t i i i i i  v ^ a a tu c u u u u w  iu . ja ia v v v .v i
le k  k t ó r v  o k a z a ł s ie  n ie z w y k le  szac ła d n y c h  w ię k s z y c h  o b ra ż e ń , b r a n o  m u  k r e w  d o  a n a l iz y .  B a d a n ia  „ , . , f ,h n<5 k ie r o w a n y  „ r z e z  ló z e fa  K  le k .  k t ó r y  o k a z a ł s ię  n ie z w y k le  I n tp r w p n io w , la  S| „ * .  ia i . o r a to r v in e  w y k a z a ły  że  J ó z e f a u to b u s  k ie r o w a n y  p rz e z  J o z e iaIn te r w e n io w a ła  s t r a ż  p o ż a rn a , s łu ż -  la b o r a t o r y jn e  w y k a z a ły ,  ż.e J ó z e f 

ba z d r o w ia  i t p .  O c z y w iś c ie  I n t e r -  K .  p r o w a d z i ł  s w ó j  w ó z  w  s ta n ie  
w e n e ja  s t r a ż a k ó w  b y ła  o  t y le  s p ó ź -  n ie t r z e ź w y m . O  g o d z in ie  21.30 z a -
n lo n a . że  m im o  z a w ia d o m ie n ia  ic h  w a r to ś ć  a lk o h o lu  w  je g o  k r w i  w y -  » ta w io m a  °z o s t a ła  * rz e  z ^  z a t r  u  n  i a i  a - 
o  f a k c ie  p o ż a ru  w y p a d k i  r o z e g r a ły  n o s i ła  0,49 p r o m i la  S to s u ją c  (z  * go  p rzed S i e b io r s tw o  c z y l i  W P K S  
s ię  t a k  b ły s k a w ic z n ie ,  że  s t r a ż a c y  u w z g lę d n ie n ie m  o k o l ic z n o ś c i k o -  —  -- • • -  —  •

W  t r a k c ie  ś le d z tw a  z e s ta w io n o  
o p in ie  o  o s k a r ż o n y m . P ie rw s z a

__ . . __. . . . .  v  , ... , . ,  . W y n ik a  z  n ie i ,  że  J a n  K .  je s t  p r a -
p o  p r z y b y c iu  n a  m ie js c e  m o g li  ie -  r z y s tn y c h  d la  k ie r o w c y )  p r z e l ic z n ik i  r o w n ik ie m  z d y s c y p l in o w a n y m  s u -d v n lo  « n e l A  « w , - , « , .  s w, c o w n iK ie in  z a y s c y p u n o w d n y iu .  su

m re n n y m  i t p .  N a to m ia s t  o p in ia  w v -

j lc z n y  w  s k u t k a c h .  N a  d ro d z e  
ze S ta r g a rd u  d o  S z c z e c in a  w  o k o -  
l ic a c h  P ło n i  J a n  K .  w je c h a ł  n a  p a r -  
k u ia c y  w  sp o s ó b  p r a w id ło w y  na 
p o b o c z u  s a m o c h ó d  c ię ż a ro w y .  W  
w  * n ik u  k o l i z j i  cześć  ła d u n k u  z n a i-  
d u ja c e g o  s ie  n a  s k r z y n i  c ię ż a ró w -  j
k i  — a b y ły  to  c e g ły  — z s u n e ł a s ie  d y n ie  z a g a s ić  p ło n ą c y  p o ja z d  i  w y -  c z a s o w e  b ie g l i  s t w ie r d z i l i ,  ze  n n e n n y n i
n n  a u to b u s . N a s ta b l lo  t e ł  r o z b ic ie  " ! eSĆ « » * ?  w n ę t r z a  z w e u lo n e  . w io -  c h w i l i  w y p a d k u  z a w a r to ś ć  a lk o h o lu  s ta w lo n a  o rz e z  K o m is a r ia t  M O  
z b io r n ik ó w  z p a l iw e m  w  a u to b u s ie  » a s a ż e ro w . Z  a u to b u s u  w  p ie r w -  w e  k r w i  b a d a n e g o  w y n o s i ła  o k .  - - -
w  n a s tę p s tw ie  c ze g o  w ó z  s ta n ą ł w c h w i l i  w y d o b y to  5 c ia ł .  G d y  0.67 p r o m i la .
p ło m ie n ia c h ,  je d n a k  z a c z ę to  o d g a r n ia ć  c e g ły .  J ó z e f K .  z o s ta ł a r e s z to w a n y .  P r z v -

N ie  w s z y s tk im  p a s a ż e ro m  u d a ło  " t ó re  z e  s k r z y n i  c ię ż a r ó w k i  w p a d ły  s ią p io n o  d o  d ro b ia z g o w e g o  ś le d z tw a .
s 'e  o p u ś c ić  p ło n ą c y  p o ja z d . 5 d o r o ­
s ły c h  o ra z  je d n o  d z ie c k o  s p ło n ę l i

d o  w n ę tr z a  a u to k a r u ,  za t y ln y m  w  Ł W ł y łI I  w  L.l j a i a ^ ŁCI4C UJ, 
s ie d z e n ie m  k ie r o w c y  z n a le z io n o  6 u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  s p e c ja l iś c i

P y r z y c a c h  (g d y ż  ta m  J a n  
m le s z k u je  n a  s ta łe )  g ło s i iż . . .  je s t  
o n  n a ło g o w y m  a lk o h o l ik ie m ,  czest-- 

s ta n ie  n ie t r z e ź w y m  w y w o łu je
w  k t ó r y m  w  c h a r a k te rz e  b ie g ły c h  a w a n tu r y  i  k ie r o w n ic t w o  K o m is a -  

w i w n i i i  , .  . ■ u c z e s tn ic z y l i  ta k ż e  s p e c ja l iś c i z z a -  r ia t u  w y s tą p i ło  ju ż  z  w n io s k ie m  o
ż y w c e m . T rz e c h  in n y c h  p a s a ż e ró w  ° .  w y n a d k u  z w ło k i  5 6 - ie t -  k r e s u  z n a jo m o ś c i p o ja z d ó w  m e c h a -  s k ie r o w a n ie  J a n a  K .  na  p rz y m u s o -  
z  p o w a ż n y m i o D a rz e n ia m l z a b ra n o  m e i  d z ie w c z y n k i .  n ic z n y c h .  P rz e s łu c h a n o  ś w ia d k ó w :  w e  le c z e n ie  a n ty a lk o h o lo w e . . .
d o  s z n ita la .  K ie ro w c a  —  s p ra w c a  W y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  o  g o d z in ie  o c a la ły c h  p a s a ż e ró w  a u to b u s u ,  a O s k a rż o n e m u  ( o jc u  7 d z ie c i)  g ro z i 
w y p a d k u  —  s i ła  z d e rz e n ia  w y r z u -  17.30. K ie r o w c a  w  p ie rw s z e j c h w i l i  ta k ż e  k ie r o w c ó w  m i ja ją c y c h  a u to -  k a r a  d o  8 l a t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i,  
e o n y  z o s ta ł o rz e z  s z y b ę  n a  z e w -  z a b r a n y  z o s ta ł p rz e z  k a r e t k e  p o g o -  b u s  w  c h w i l i  k a t a s t r o f y .  J ó z e f K .
n ą t r z  s w o je g o  p o ja z d u ,  n ie  p o n o -  to w ia  r a tu n k o w e g o  d o  s z p ita la .  P o -  w  t r a k c ie  p rz e s łu c h a ń  u t r z y m y w a ł  (M a cz )

„Uwaga -  bądź 
przezorny na drodze!”
J U T R O , 24 b m . n a  d ro g a c h  c a ­

łe g o  k r a j u  —  ta k ż e  i  w  n a s z y m  
w o je w ó d z tw ie  —  o d b ę d z ie  s ię  k o ­
le jn a ,  r a d io w o - m i l ic y jn a  a k c ja  p o d  
k r y p to n im e m  „ U w a g a  —  b ą d ź  p rz e ­
z o r n y  n a  d r o d z e ” .

P a t r o le  m il ic y jn o - o r m o w s k ie ,  w y ­
p o s a ż o n e  w  r a d a r y  i  t r a f f i p a x y ,  
z w ra c a ć  b ę d ą  sz c z e g ó ln ą  u w a g ę  na  
t r z e ź w o ś ć  u ż y t k o w n ik ó w  d r ó g ,  s ta n  
t e c h n ic z n y  p o ja z d ó w  (z w ła s z c z a  o -  
ś w ie t le n ie )  o ra z  n a jc z ę ś c ie j p o p e ł­
n ia n e  w y k ro c z e n ia  j a k  w y m u s z a ­
n ie  p ie rw s z e ń s tw a  p rz e ja z d u ,  n a d ­
m ie r n a  s z y b k o ś ć , z a je c h a n ie  d r o ­
g i —  s ło w e m  w s z y s tk o ,  c o  z a g ra ż a  
b e z p ie c z e ń s tw u  ja z d y .  P a t r o lo m  to ­
w a r z y s z y ć  b ę d ą  r e p o r te r z y  P o ls k ie ­
g o  R a d ia .

O  w y n ik a c h  a k c j i  p o in fo r m u je ­
m y  p o  j e j  z a k o ń c z e n iu . (a p )
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Lokomotywy spalinowe 
znów z „Cegielskiego"

(Dokończenie ze str. 1)
A P E L  . .S o l id a rn o ś c i”  z z a k ła d ó w  

„ C e g ie ls k ie g o ”  s p o tk a ł  s ię  z p r z y ­
c h y ln y m  o d z e w e m . O d b y ła  s ię  se­
r ia  ro b o c z y c h  n a ra d  z u d z ia łe m  
p r o d u c e n tó w  i u ż y t k o w n ik ó w  ta b o ­
r u  i  k o o p e r a n tó w  z c a łe g o  k r a ju .  
I n ic ja t y w a  z a ło g i ..1 IC P ”  s to p n io ­
w o  k r u s z y ła  o p o r y ,  g łó w n ie  k o o p e ­
r a n tó w  p r z e m y s łu  ta b o r u  k o le jo w e ­
g o . O s ta tn io  z a p a d ły  w ią ż ą c e  d e ­
c y z je .  k tó r e  są p r z y k ła d e m ,  ja k  
n a le ż y  r z e te ln ie  p o d c h o d z ić  d o  ro z ­
w ią z y w a n ia  s p r a w  w  im ię  n a d rz ę d ­
n e g o  in te r e s u  s p o łe c z n e g o . O to , co 
m ó w i n a  te n  te m a t  d y r e k t o r  n a ­
c z e ln y  Z je d n o c z e n ia  P r z e m y s łu  B u ­
d o w y ' T a b o r u  K o le jo w e g o  w  P o ­
z n a n iu  d r  W a c ła w  L e w a n d o w s k i.

— S p ra w ę  p rz e d y s k u to w a liś m y  
g r u n to w n ie  ze w s z y s tk im i  z a in te ­
r e s o w a n y m i.  w  t y m ,  n a tu r a ln ie ,  z 
„ S o l id a r n o ś c ią ’ ' .  U s ta l i l iś m y ,  że n a ­
le ż y  w z n o w ić  p r o d u k c ję  lo k o m o ty w  
s p a l in o w y c h  o m o c y  2250 K M  — 
w  r o z w ią z a n iu  k o n s t r u k c y jn y m ,  po ­
z w a la ją c y m  n a  e l im in a c ję  im p o r tu  
k o o p e r a c y jn e g o  z k r a jó w  k a p i t a l i ­
s ty c z n y c h  ( je g o  w ie lk o ś ć  w y n o s i ła  
d o tą d  o k . 10 ty s .  d o la r ó w  n a  lo ­
k o m o ty w ę ) .  Z o s ta n ie  s z y b k o  p r z y ­
g o to w a n y  p ro g r a m  o g r a n ic z e n ia  im ­
p o r tu  lu b  p r z e s ta w ie n ia  s ię  n a  za­
k u p y  w  k r a ja c h  s o c ja l is t y c z n y c h .  
J e g o  a u to ra m i b ę d ą  o ś r o d k i b a d a w ­
c z o - r o z w o jo w e  w  W a rs z a w ie  i  P o ­
z n a n iu .  U s ta l i l iś m y ,  że m o ż liw o ś c i 
te c h n ic z n o - p ro d u k c y jn e  „C e g ie ls k ie ­
g o ”  p o z w o lą  n a  p r o d u k c ję  lo k o m o ­
t y w  s p a l in o w y c h  w  1983 r .  i  w y ­
k o n a n ie  le l i  w  c ią g u  2 p ie rw s z y c h  
la t  «0 s z tu k .  L ic z b a  ta  b ę d z ie  s z y b ­
k o  w z ra s ta ć  —  w  z a le ż n o ś c i o d  po ­
t r z e b  P K P . Z o b o w ią z a n o  p r o d u ­
c e n tó w  i  u ż y t k o w n ik ó w  d o  z m ie j-  
s z e n ia  a w a r y jn o ś c i  m a s z y n . J e s t 
t o  z a d a n ie  n u m e r  je d e n  d la  n a ­
s z y c h  in ż y n ie r ó w .  S p ra w y  te  za ­
ła tw ić  m u s im y  d o  15 m a ja  b r .  O - 
s ta tu ie  z a d a n ie  —  to  z a b e z p ie c z e n ie  
d o s ta w  k o o p e r a c y jn y c h  z p rz e m y s ­
łó w  e le k t r o te c h n ic z n e g o  i  m a s z y ­

n o w e g o . Z a z n a c z y ć  m u szę  — p o ­
w ie d z ia ł d r  W . L e w a n d o w s k i — 
że w  t e j  m ie rz e  d u ż o  z m ie n i ło  s ię  
w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  k o r z y ś ć ;  
k o o p e r a n c i,  ja k  m . in .  „ F a b lo k ” , 
k tó r z y  je s z c z e  p rz e d  d w o m a  m ie ­
s ią c a m i o d r z u c a li  c a łk o w ic ie  n a ­
sze p o s tu la ty  w  te j  m ie rz e  — z m ie ­
n i l i  g r u n to w n ie  z d a n ie . L o k o m o ty ­
w y  s p a l in o w e  w e jd ą  s u k c e s y w n ie  
d o  p r o d u k c j i  w  m ie js c e  lo k o m o ty w  
e le k t r y c z n y c h .  T e  o s ta tn ie  są o -  
b e c n ie  g r u n to w n ie  m o d e rn iz o w a n e  
i  b ę d z ie  w y tw a r z a !  je  je d y n ie  w r o ­
c ła w s k i  „ P a f ą w a g ” .

Czy można kupić 
benzynę do kanistra?

O T R Z Y M A L IŚ M Y  od  C z y te ln ik a  
l i s t  z p ro ś b ą  o in te r w e n c ję .  C h o d z i
0 z a rz ą d z e n ie  d o ty c z ą c e  z a k a z u  
s n rz e d a ż y  b e n z y n y  d o  k a n is t r ó w ,  
w y d a n e  p rz e z  d y r e k c je  C P N . Z a c z y  
n a  s ię  sezo n  d la  w o d n ia k ó w  i  p o ­
s ia d a c z e  ło d z i  m o to r o w y c h  ra c z e j 
n ie  p o d p ły n ą  d o  s ta c j i  b e n z y n o -  
w e i .  a b y  k u p ić  p a l iw o  w p r o s t  d o  
b a k u .-

■ S k o n ta k to w a liś m y  s ię  w  te j  s p r a ­
w ie  z za s tę p c a  d y r e k to r a  P rz e d ­
s ię b io r s tw a  O b r o tu  P r o d u k t a m i 
N a f t o w y m i  C P N  E d m u n d e m  E ls z -  
k o w s k im .  s t w ie r d z i ł  o n , iż  t a k ie  
z a rz ą d z e n ie  n ie  is tn ie je .  W p r o w a ­
d z o n o  z a k a z  s p rz e d a ż y  p a l iw a  do  
k a n is t r ó w ,  a le  t y l k o  w  d n ia c h  od 
26 d o  28 m a rc a . O b e c n ie  n ie  s p rz e ­
d a je  s ię  p a l iw a  d o  p o je m n ik ó w  
w y łą c z n ie  k ie r o w c o m  w o z ó w  s łu ż ­
b o w y c h  (o s o b o w y c h  lu b  c ię ż a ró ­
w e k  n a le ż ą c y c h  d o  o rz e d s lę b io r s tw )
1 t o  t y l k o  w  o s ta tn ic h  p a r u  d n ia c h
p rz e d  k o ń c e m  k w a r ta łu .  I n d y w i ­
d u a ln i  n a b y w c y  m o g ą  zaś be z  p rz e  
s z k ó d  k u p o w a ć  b e n z y n ę  d o  k a n i ­
s t r ó w ,  b e c z e k  c z y  b la s /a u e k .  O b o ­
w ią z u ją c e  w  t e j  m ie r z e  o g ra n ic z e ­
n ia  (d o ty c z ą c e  c a łe g o  k r a ju )  są n a ­
s tę p u ją c e ;  n ie  s p rz e d a je  s ię  p a l i ­
w a  d o  k a n is tó w  p la s t ik o w y c h  (ze  
w z g lę d ó w  b e z p ie c z e ń s tw a  p r z e c iw ­
p o ż a ro w e g o ) ,  s z k la n y c h  b u te le k  i  
n o te m n ik ó w  m n ie js z y c h  n iż  d w u -  
l i t  r b w e . (su)

Śledztwo
w i prawie
na śmietniku

W A R S Z A W A  P A P . N a  ś m ie tn ik u  
w  w a r s z a w s k ie j d z ie ln ic y  U rs u s  zna 
le z io n o  o k o ło  200 k o p e r t  l i s t ó w  k r a ­
jo w y c h  i  k a r t e k  z z a g r a n ic y .  P rz e ­
s y ł k i  o p a t rz o n e  ju ż  p o ls k im i  s te m ­
p la m i p o c z to w y m i n ie  d o ta r t y  w ię c  
d o  a d re s a tó w . M in is te r s tw o  Ł ą c z ­
n o ś c i n ie  z a jm u je  n a  r a z ie  s ta n o ­
w is k a  w  te j  s p ra w ie , b o w ie m  ś le d z ­
tw o  p ro w a d z o n e  p rz e z  K o m e n d ę  
S to łe c z n ą  M O  n ie  z o s ta ło  je szcze  
z a k o ń c z o n e . D o ty c h c z a s  p rz e s łu c h a ­
n o  k i l k a  osó b .

N a le ż y  m ie ć  n a d z ie ję ,  ż e  s p r a w ­
c y  p rz e s tę p s tw a  z o s ta n ą  s z y b k o  
w y k r y c i ,  a  u ja w n ie n ie  je g o  m e c h a ­
n iz m ó w  p o z w o li  z m n ie js z y ć  lic z b ę  
p r z y p a d k ó w  z a g in ię ć  c z y  u s z k o d z e ń  
z a g r a n ic z n y c h  i  k r a jo w y c h  p rz e ­
s y łe k  p o c z to w y c h .

26 bm. — pierwsza runda francuskich wyborów

10 pozycji startowych
w wyścigu prezydenckim

NA liście oficjalnych kandy- Y a lery Giscard d’Estaing. Pre A rle tte  Lagu ille r. 41-ietn>a 
datów w wyborach prezy- zydent od 1974 r., w wieku 55 tröckistka. Jedyna kobieta spo- 
denckich we Francji figuruje 7 lat. Plasuje się na prawo od śród kandydatów w wybora :h 
mężczyzn i 3 kobiety. Pierwsza centrum. Były minister finan- w 1974 roku, uzyskała wówczas 
runda odbędzie się 26 kwietnia, sów, usiłujący znaleźć swe głów 2,33 procent wszystkich głosów 
a w dwa tygodnie później, ne poparcie z pozycji centro- Dąży do zlikwidowania sił po- 
dwaj czołowi kandydaci staną wych. Żonaty, ma dwóch synów licyjnych i „w alk i o zyski” , 
do definitywnego pojedynku. i dwie córki.

Powszechnie oczekuje się, że Francois M itte rrand . 64-letni 
Valery Giscard d’Estaing i je- przywódca Partii Socjalistycz- 
go socjalistyczny rywal, Frań- nej,  je.st to  j ego trzecia próba 
cois M itterrand znajdą się na w wyborach prezydenckich, 
finiszu w pierwszej turze, przedstawiciel lewego skrzydła,
Ankiety badania opinii publicz- skłaniający się ku pozycjom 
nej podają jednak różne oceny, marksistowskim, który w tym 
co do tego, kto ewentualnie w yj roku stonował niektóre ve 
dzie zwycięsko z tego — jak swych bardziej radykalnych za- 
się oczekuje — niezwykle zacię- sa<j politycznych. Żonaty, ma 
tego finiszu. Kandydatów dzie- dwóch synów.
11 się ogólnie na dwie grupy: '
pierwszą stanowi wielka „czwór Jacques Chirac. Przywódca 
ka”  — Giscard, Mitterrand, gaułlistowski i mer Paryża. L i- 
Marchais i Chirac. Druga gru- czy lat. Popierał Giscarda w 
pa, to sześciu „pomniejszych” , ^74  roku i był jego premierem 
którzy nie mają żadnych na- Pfzez dwa lata. Jego
dziei na sukces w pierwszej nie do spuścizny po de Gaulle u 
rundzie, ale których głosy przy kwestionują dwaj inni gaullisc^
starcie mogą okazać się istotne, również kandydujący 

OTO lista kandydatów z krót- wyborach, żonaty, ma 
kim i szczegółami biograficzny­
mi:

Alexander Haig

Generał -  polityk
S P R Ę Ż Y S T Y  c h ó d , p r z e n ik l iw y  

w z r o k ,  b y s t ro ś ć  u m y s łu ,  s k o m p li ­
k o w a n y  sp o s ó b  w y s ła w ia n ia  s ię  — 
o to  c e c h y  j a k im i  o d z n a c z a  s ię  n o ­
w y ,  m ia n o w a n y  p rz e z  R e a g a n a  m i­
n is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  U S A  
5 6 - le tn i g e n e ra ł A le x a n d e r  H a ig .

N a jw ię k s z e  o s ią g n ię c ie  w  s w e j 
b ły s k o t l iw e j  k a r ie r z e  o d n o s i ł  o n  w  
d z ie d z in ie  p o l i t y k i ,  a n ie  w o js k o ­
w o ś c i.  P o c z ą tk o w o  b y ł  z a s tę p cą  
H e n r y  K is s in g e r a ,  n a s tę p n ie  d o ­
ra d c ą  p r e z y d e n ta  N ix o n a .  N a  c u d  
z a k r a w a ,  iż  z o s ła w io n e j a f e r y  W a  
te rg a te  w y s z e d ł p r a w ie  bez s z w a n ­
k u .  G d y  w  1974 r .  ó w c z e s n y  p re z y ­
d e n t  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  F o r d  
p o w o ła ł H a ig a  na  g łó w n o d o w o d z ą c e  
go  s i ł  N A T O , w o js k o w i t w ie r d z i l i ,  
że je s t  o n  b a r d z ie j  p o l i t y k ie m  n iż  
ż o łn ie r z e m , a b y  n a d a w a ł s ię  na  to  
s ta n o w is k o .  B ia ły  D o m  n a to m ia s t  
t w ie r d z i ł ,  iż  je s t  a k u r a t  o d w ro tn ie .  
M im o  te g o  w  B r u k s e l i  ( m ie ś c i s ię  
ta m  g łó w n a  k w a te r a  N A T O )  p r z y ­
ję t o  g o  b a rd z o  s c e p ty c z n ie . M o ty ­
w o w a n o  to  m . in .  Jego u d z ia łe m  
w  tz w .  „ s p r a w ie  w ie tn a m s k ie j ” , 
a  ta k ż e  w s p o m n ia n ą  Już a fe r ą ,  k tó  
ra  s p o w o d o w a ła  o d e jś c ie  N ix o n a .  
W  c z a s ie  5 - łe tn ie g c j u r z ę d o w a n ia  w  
E u ro p ie  H a ig  p r z y s p o r z y ł  so b ie  
w ie lu  w ro g ó w .  D o s z ło  d o  te g o , że 
w  1979 r . ,  na  c z te ry  d n i  p rz e d  o p u  
s z c z e n ie m  B r u k s e l i ,  d o k o n a n o  na  
n ie g o  z a m a c h u  b o m b o w e g o , z k tó -
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W telegraficznym skrócie
P U C H A R  E U R O P Y

I n t e r  M e d io la n  —  R e a l M a d r y t  
1:0. P ie rw s z y  m e cz  2:0 d la  R e a lu . 
A w a n s  — R e a l M a d r y t .  B a y e r n  M o ­
n a c h iu m  — L iv e r p o o l  1:1. P ie rw s z y  
m e c z  — 0:0, a w a n s  L iv e r p o o lu .  F i ­
n a ł  o d b ę d z ie  s ię  27 m a ja  w  P a r y ­
ż u .

P U C H A R  Z D O H Y W C Ö W  
P U C H A R Ó W

F e y e n o o rd  R o t te r d a m  —  D y n a m o  
T b i l i s i  2:0. P ie rw s z y  m e c z  — 3:0 
d la  D y n a m a . A w a n s  — D y n a m o . 
B e n f ic a  L iz b o n a  — C a r l  Z e i- s  J e ­
n a  1:0. P ie rw s z y  m e c z  —  2:0 d la  
C a r l  Z e iss  J e n a . A w a n s  C a r l  Z e iss  
J e n a . F in a ł  o d b ę d z ie  s ię  13 m a ja  
w  D u e s s e ld o r f ie .

» •U C H  A l t  U K F  A
F C  K o e ln  • I p s w ic h  T o w n  0:1. 

P ie rw s z y  m e c z  1:0 d la  Ip s w ic h .  A -  
w s r s  Ip s w ic h . .  A Z  67 A lk m a a r  — 
S o c h a  u  X  3:2. p ie rw s z y  m e c z  —  1:1. 
A w a n s  -  A Z  67 A lk m a a r .  P ie r w -  
s , y  m e c z  f in a ło w y  P u c h a ru  U E F A  
o d b ę d z ie  s ię  6 m a ła .  r e w a n ż -  —

W  Ś R O D Ę  w  G o e te b o rg  i  w  m i ­
s i •-sf w a c h  - ś w ia ta  w  h o k e ju  na  
lo d z ie  g r a ły  z e s p o ły :  u b ie g a ją c e  s ię

o  t y t u ł  m is t r z o w s k i.  N ie s p o d z ia n ­
k ę  s p r a w i l i  S z w e d z i,  k t ó r z y  w y ­
g r a l i  z C z e c h o s ło w a c ją  4:2 (2:1 , 1:0, 
1: 1).

P ie rw s z y  p u n k t  w  m is t r z o s tw a c h  
ś w ia ta  s t r a c i l i  h o k e iś c i r a d z ie c c y . 
R e p re z e n ta c ja  Z S R R  z re m is o w a ła  z 
K a n a d ą  4:4 (1:2, 3:1. 0 : l) .

T A B E L A
1. Z S R R  7:1 24—10
2. S z w e c ja  5:3 11— 10
3. C S tłS  3:5 15—19
4. K a n a d a  1:7 11—22

W . F IB A K  W Y E L IM IN O W A N Y

W O J C IE C H  F IB A K  z o s ta ł w y e l i ­
m in o w a n y  ju ż  w  p ie rw s z e j r u n ­
d z ie  te n is o w e g o  t u r n i e j u  G ra n d  
P r i x  w  L a s  V e g a s . P o la k  p rz e g ra ł 
z  A m e r y k a n in e m  J o h n e m  A u s t in e m  
2 :6 , 6 :2. 1 :6.

E X P R E S S  L O T E K  
3 —  13 — 22 — 21 —  32 

M A T .Y  L O T ’ K  
I  la s o w a n ie

l i  —  13 — 22 —  23 — 3« 
ł f  lo s o w a n ie

Iß  - . 22 - 23 - 27 - 2«
K a ń c ó w k a  n u m e r u  b iw w ie te rii 8244.

re g o  t y l k o  d z ię k i  w y ją t k o w o  szczę ­
ś l iw e m u  z b ie g o w i o k o l ic z n o ś c i u -  
d a ło  m u  s ię  w y jś ć  o b r o n n ą  rę k ą . 
B e z p o ś re d n io  p o te m  z h u m o r e m  
p o w ie d z ia ł d z ie n n ik a r z o m : „ W ie ­
d z ia łe m , że z B e lg i i  w y ja d ę  z h u ­
k ie m ” .

P o w ró c iw s z y  d o  S ta n ó w  Z je d n o ­
c z o n y c h  p o c z ą tk o w o  z a m ie r z a ł u -  
b ie g a ć  s ię  o fo te l  p r e z y d e n c k i.  
S z y b k o  je d n a k  z o r ie n to w a ł  s ię , 
że’ je g o  s to s u n k i i  m a ją te k  n ie  p o ­
z w a la ją  na  to .  T o te ż  z a o fe ro w a ł 
s w e  u s łu g i R e a g a n o w i w  je g o  k a m  
p a n i i  w y b o rc z e j .  Z o s ta ły  o n e  p r z y ­
ję te .  W ó w c z a s  n ie je d n o k r o tn ie  w y ­
p o w ia d a ł s ię  k r y t y c z n ie  o  r o l i  
U S A  w  o b a le n iu  szach a  p e rs k ie g o  
i  s ła b o ś c i a d m in is t r a c j i  C a r te ra  w  
o b l ic z u  p o r w a n ia  z a k ła d n ik ó w  a m e  
r y k a ń a k ic h  w  T e h e ra n ie .

H a ig  je s t  s y n e m  p r a w n ik a  z F i­
l a d e l f i i .  J u ż  ja k o  d z ie c k o  m a r z y ł  
o k a r ie r z e  w o js k o w e j .  K ie d y  m ia ł  
la t  10 z m a r ł  m u  o jc ie c ,  n ie  zo ­
s ta w ia ją c  ż a d n y c h  ś r o d k ó w  d o  ż y ­
c ia .  D la te g o  te ż  m a ły  A le x a n d e r  
m u s ia ł  p o m a g a ć  m a tc e , z a ra b ia ją c  
p o c z ą tk o w o  ja k o  s p rz e d a w c a  g a ­
z e t ,  a g d y  n ie c o  p o d ró s ł — ja k o  
p o m o c n ik  s tró ż a  n o c n e g o . J e d n o ­
c z e ś n ie  u c z y ł  s ię  p i ln ie .  U k o ń c z y w ­
s z y  s z k o ły  w s tą p i ł  d o  w o js k a .  T a m  
p rz e ło ż e n i ocł r a z u  z a in te r e s o w a li  
s ię  n ie z w y k le  z d o ln y m  m ło d y m  
c z ło w ie k ie m . W  r e z u lta c ie  H a ig  
k o ń c z y  s ły n n ą  a k a d e m ię  w o js k o w ą  
w  W e s t P o in t .  K a r ie r a  w o js k o w a  
s ta ła  p rz e d  n im  o tw o re m .

O ż e n ił  s ię  p rz e d  30 la t y  z d z ie w ­
c z y n ą  im ie n ie m  P a t ,  c ó r k ą  g e n e ra ­
ła ,  k tó r a  u ro d z i ła  m u  t r o je  d z ie c i.  
P o s ia d a  n ie z w y k łą ,  w rę c z  fo to g r a ­
f ic z n ą  p a m ię ć , k tó ra  n ie je d n o k r o t ­
n ie  z a d z iw ia ła  i  z a d z iw ia  ro z m ó w ­
c ó w . D la  i l u s t r a c j i  — po dcza s  je d ­
n e g o  z p o s ie d z e ń , N A T O  H a ig , 
w ie lo k r o t n ie  z a p y ty w a n y  o  r o ­
z m a ite  k w e s t ie  w  c z a s ie  sw e g o  
4 5 -m in u to w e g o  p rz e m ó w ie n ia , po 
je g o  z a k o ń c z e n iu  o d p o w ie d z ia ł na  
n ie  w  k o le jn o ś c i  i w y c z e r p u ją c o ,  
n ie  z a p is u ją c  u p r z e d n io  t y c h  p y ­
ta ń . OS)

Nadal niespokojnie 
w  Londonderry
LONDYN PAP Po pogrzebie 

dwóch młodych Irland&yków, 
przejechanych przez brytyjski 
pojazd wojskowy, w katolickiej 
dzielnicy Bogside w Londonder 
ry (Irlandia Północna) doszło w 
środę do nowych gwałtownych 
rozruchów. Trwały one do pół­
nocy. Obecne niepokoje w tym 
mieście rozpoczęły sie od straj­
ku głodowego przebywającego 
w wiezieniu bojownika Irlandz­
kiej A rm ii Republikańskiej, Bob 
by Saudsa-.-

tych 
dwie

córki.
Georges Marchais. 60-letni 

przywódca Partii Komunistycz­
nej. Żonaty, ma 1 syna.

M ichel Debre. 69-letni gaulli- 
sta. Premier w okresie rządów 
gen. de Gaulle’a. Z podejrzli­
wością odnosi się do ambicji 
Chiraca, krytycznie nastawiony 
do liberalizmu Giscarda. Żarli­
wie patriotyczny, postanowił 
wystawić swą kandydaturę mi­
mo oskarżeń o to, że rozbije 
gaullistowskie głosy. Żonaty, 
ma czworo dzieci.

M arie-France Garaud. 47-let- 
nia gaulllstka. Była doradcą po­
litycznym prezydenta Pompi­
dou, mająca znaczne wpływy. 
Krytycznie nastawiona wobec 
polityki zagranicznej Giscarda. 
Zamężna, dwoje dzieci.

Brice Lalonde. Przywódca 
ruchu ekologicznego, liczący 35 
lat. Prawdopodobnie zajmie naj 
lepszą pozycję spośród wszyst­
kich „pomniejszych”  kandyda­
tów. Lobby antynuklearne jest 
szczególnie silne we Francji.

M ichel Crepeau. 50-letni ra­
dykalny lewicowiec. Reprezen­
tuje jedną z bardziej wpływo­
wych sił francuskiej lewicy. Ra­
dykalni lewicowcy znajdują się 
obecnie w cieniu socjalistów. 
Żonaty, dwoje dzieci.

Huguette Bouchardeau. 46-let- 
nia lewicująca feministka. Nie­
oczekiwanie odniosła sukces w 
uzyskaniu koniecznego popar­
cia dla swej kandydatury. Dzień 
wyborów może przynieść dalsze 
niespodzianki. Zamężna, troje 
dzieci.

Nasz komentarz

AWACS 
dla Arabów

MILITARIA znów pojawiły 
się na pierwszych stronach 
prasy światowej. Stało się to 
za sprawę decyzji prezydenta 
Ronalda Reagana o sprzeda­
ży Arabii Saudyjskiej pięciu 
samolotów radarowego syste­
mu wczesnego wykrywania 
AWACS.

Nie oznacza to oczywiście 
natychmiastowej dostawy tych 
samolotów Arabom. Decyzję 
Reagana musi zatwierdzić 
Kongres. Można się spodzie­
wać, że pertraktacje w tej 
sprawie będą długie i nieła­
twe, choćby ze względu na 
istnienie silnych kół proizrael- 
skich.

Co oznacza decyzja prezy­
denta? Intencje odczytać bar­
dzo łatwo. Jest to zapowiedź 
zmiany polityki sprzedaży bro 
ni amerykańskiej innym kra­
jom, zapowiedź zmiany poli­
tyki wobec Bliskiego Wscho­
du, a zwłaszcza Izraela. O- 
znacza to postawienie intere­
sów USA nad interesami bli­
skowschodniego sojusznika. 
I tym właśnie charakteryzuje 
się doktryna nowej admini­
stracji — sprzedawać broń 
zawsze i każdemu, jeśli to 
tylko służy interesom St. Zjed 
noczonych

Przypomnijmy, że poprzed­
nia administracja Jimmy Car­
tera sprzedawała broń przede 
wszystkim swoim najbliższym 
sojusznikom, głównie Izraelo­
wi. A w przypadku systemu 
AWACS, nawet Teł-Awiw nie 
mógł liczyć na samoloty wcze 
snego ostrzegania. Ten sprzęt, 
otoczony ścisłą tajemnicą, był 
dostępny tylko dla Ameryka­
nów.

Decyzja zapadła we wto­
rek, a już następnego dnia 
Izrael ostro przeciw niej wy­
stąpił. Zwrócono się do rządu 
USA z żądaniem zrewidowa­
nia decyzji Białego Domu. I 
to dopiero początek burzy...

(jas)

WÎFT KA FIRYTAXTÁ. Mioawki z londyńskiej «Le i/ 2  cha rak- 
tery stycznym axttobnsem piętrowym. 

i (CAF — A. Zbruniechij
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Minimum socjalne „Lany poniedziałek” w  obiektywie naszego fotoreportera Samodzielność przeciw centrali

Młoda rodzina 
pod kreską

Jeszcze tradycja, czy już 
zwykłe chuligaństwo?

OPTYMIŚCI twierdzą, że na granicy biedy żyje w Polsce 
3 miliony osób (2,5 miliona w mieście, 0,5 miliona na wsi). 
Pesymiści utrzymują, że ubóstwo jest codziennością co naj­
mniej 6 milionów Polaków (w tym około 3 miliony mieszkań­
ców wsi). Do niedawna biednych n ik t u nas nie liczył. Wy­
n ik i badań przeprowadzonych na ten temat, m. in. przez In ­
stytut Pracy i Spraw Socjalnych, nie były ujawniane opinii 
publicznej.
DOPIERO niedawno dowie­

dzieliśmy się, że średni dochód 
na osobę w  Polsce wynosi obe­
cnie 3800 zł, zaś świeżo w y li­
czane minimum socjalne usta­
lono na 2800 do 1700 zł na o- 
sobę w zależności od wielkości 
gospodarstwa domowego i wie­
ku dzieci. Te dane stały się nie­
jako podstawą do opracowania 
opublikowanego projektu rządo­
wego minimum socjalnego. Z 
miejsca został on poddany su­
rowej krytyce. Na przykład po­
słowie z Komisji Pracy i Spraw 
Socjalnych uznali, że ów pro­
jekt jest niespójny, nie zawie­
ra konkretnych wariantów do 
wyboru, nie daje zatem możli­
wości ewentualnych korekt. Z 
kolei publicyści zwrócili uwagę 
na to, że resort w  sprawach 
związanych z minimum socjal­
nym, rekompensatami czy tzw 
koszykiem nie ma właściwe 
wyraźnej koncepcji i że być 
może bierze się to z braku od­
powiedniej wiedzy i przygoto­
wania do tematu. I że dotąd 
właściwie nie wiadomo, jak owe 
luźne raczej projekty byłyby 
realizowane i kto za nie pono­
siłby odpowiedzialność. K ry  tycz 
nie także ustosunkowali się do 
rządowego projektu socjologo­
wie, politycy społeczni. Podsta­
wowy zarzut to ten, że koncep­
cje przedstawione przez resort 
nie odbijają rzeczywistości, nie 
odpowiadają na społeczne ocze­
kiwania.

W  R O Z M O W IE  z P o ls k ą  A g e n c ją  
In te r p re s s  s o c jo lo g , p r o f .  d r  A n ­
d r z e j  T y m o w s k i  z W a rs z a w y  z w ró ­
c i ł  m . in .  u w a g ę  n a  to ,  że u s ta le ­
n ia  m in im u m  s o c ja ln e g o  n ie  o b ję ­
ł y  m ie s z k a ń c ó w  w s i;  d a le j ,  że 
s k ła d  k o s z y k a  m in im u m  w  z a k r e ­
s ie  a r t y k u łó w  n ie ż y w n o ś c io w y c h  
z o s ta ł z re d a g o w a n y  w  sp o s ó b  n ie ­
ja s n y ,  że  w re s z c ie  p r z y  k o m p le to ­
w a n iu  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  
n ie  u w z g lę d n io n o  c e n  s e z o n o w y c h . 
K lu c z o w e  d la  te m a tu  s ta je  s ię  to  
zw ła s z c z a  s p o s trz e ż e n ie  p r o f .  T y ­
m o w s k ie g o . k tó r e  o d n o s i s ię  do  
b r a k u  z r ó ż n ic o w a n ia  m o d e lu  sp o ­
ż y c ia  o s ó b  s a m o tn y c h  m ło d y c h  i  
s ta ry c h .  P e r  a n a lo g ia m  m o ż n a  tu .  
j a k  są d zę , ro z s z e rz y ć  p r o b le m  na  
r o d z in y  m ło d e , d o p ie ro  ro z p o c z y ­
n a ją c e  ż y c ie  n a  w ła s n y  r a c h u n e k  
i te  u s ta b il iz o w a n e ,  z p e w n y m  
c h o ć b y  b a rd z o  s k r o m n y m  d o r o b ­
k ie m . O tó ż  z p e w n o ś c ią  m o d e l spo 
ż y c ia  t y c h  g o s p o d a rs tw  z n a c z n ie  
s ię  ró ż n i.

W y d a je  s ię , że  s y tu a c ja  m a te r ia l ­
n a  m ło d e j ro d z in y  ty p o w e j ,  to  zn a

c z y  t a k ie j ,  c o  to  m ie s z k a n ia  je ­
szcze  n ie  m a  ( w ię c  t r z e b a  je  ko .- 
s z te m  w y rz e c z e ń  w y n a ją ć )  l u b  w ła ­
ś n ie  j e  o t r z y m a ła  ( k o m o r n e  p lu s  
s p ła ta  k r e d y tu  p lu s  ś w ia d c z e n ia  to  
d z iś  j u ż  n ie m a l t y le  s a m o , co  w y ­
n a je m  p o k o ju )  i  w  k t ó r e j  n a  ś w ia t  
p r z y s z ło  w ła ś n ie  d z ie c k o  —  je s t  
o b e c n ie  s z c z e g ó ln ie  t r u d n a .  D z ie c i 
„ d r o ż e ją ”  z m ie s ią c a  na  m ie s ią c , 
c o ra z  c z ę ś c ie j m ło d e  m a tk i  m u ­
szą, a b y  z a p e w n ić  o p ie k ę  p o to m ­
s tw u ,  re z y g n o w a ć  z p r a c y  z a w o ­
d o w e j ,  a  ż y c ie  z je d n e j  c h o ć b y  
n ie m a łe j  p e n s j i  je s t  n ie z w y k le  c ię ż ­
k ie .

W RZĄDOWYM projekcie 
minimum socjalnego problemy 
młodej rodziny zostały potrak­
towane po macoszemu. Spośród 
przedstawionych modeli gospo­
darstw domowych właściwie 
tylko jeden odnosi się wprost 
do młodego małżeństwa z jed­
nym dzieckiem do lat trzech. 
Określono, że dochód^na oso­
bę w tej rodzinie stanowiący 
minimum socjalne musi wynosić 
2100 zł. Z ołówkiem w ręku 
można wyliczyć, że życie w 
tró jkę za 6300 zł miesięcznie 
(przy założeniu, że mniej wię­
cej jedna trzecia tej kwoty 
przeznaczona jest na mieszka­
nie: wynajęcie lub opłatę świad 
czeń) to właściwie wegetacja, 
często poniżej norm biologicz­
nych, a już w każdym razie 
wykluczająca jakiekolwiek pla­
nowane oszczędzanie.

N IE  L E P IE J  p rz e d s ta w ia  s ię 
e g z y s te n c ja  in n e g o  m o d e lo w e g o  go 
s p o d a rs tw a , to  j e s t  m a łż e ń s tw a  z 
c z w o r g ie m  d z ie c i (2 w  w ie k u  d o  
la t  c z te re c h  i  2 w  w ie k u  4— 6 la t ) ,  a 
w ię c  m ło d e j  r o d z in y ,  g d z ie  m in i ­
m u m  na  oso b ę  w y l ic z o n o  n a  w y ­
s o k o ś c i 1700 z ł m ie s ię c z n ie . N ie c o  
p o w y ż e j 10 ty s .  z ł  m ie s ię c z n ie  d la  
6 o só b , w  t y m  c z w ó r k i  w ie c z n ie  
g ło d n y c h  i  s ta le  w y r a s ta ją c y c h  z 
o d z ie ż y  d z ie c i,  t o  n ie  in n e g o  ja k  
m o z o ln e  p rz e ż y c ie  o d  p e n s j i  d o  
p e n s j i .

R e a lia  są w s z a k ż e  ta k ie  j a k ie  są 
m o ż liw o ś c i ' p a ń s tw a  — m n ie js z e  
n iż  m a łe . R o d z i s ię  w ię c  n ie ­
u c h r o n n ie  p y t a n ie :  ja k -  d z ie l ić  te  
s k r o m n e  ś r o d k i,  k tó r e  są?

D y s k u s y jn a  a le  w a r ta  ro z w a ż e ­
n ia  je s t  n p . p r o p o z y c ja  ta k a :  p o ­
n ie w a ż  z a s i łk i  r o d z in n e  w  w y s o k o ­
ś c i 70 c z y  100 z ł w  b u d ż e c ie  ro ­
d z in  ś r e d n io  s y tu o w a n y c h  n ie  zna  
czą  n ic  lu b  p r a w ie  n ic .  m o że  w ię c  
W a r to  k w o tę  w  s k a l i  k r a ju  p rz e ­
zn a c z o n ą  na  te  z a s i łk i  d z ie l ić  p o ­
ś ró d  n a ju b o ż s z y c h ?  Z n a c z n a  część 
t e j  s u m y  t r a f ia ła b y  z a p e w n e  do 
m ło d y c h  ro d z in .  N ie  „ u le g a  n a to ­
m ia s t  w ą tp l iw o ś c i ,  że b e z w z g lę d n e  
P ie rw s z e ń s tw o  w  k o le jc e  d o  ś w ia d ­
czeń  s o c ja ln y c h  t y p u  w c z a s y , k o ­
lo n ie ,  o b o z y , s to łó w k i  e tc .  trz e b a  
z a r e z e r w o w a ć  d la  n a jm n ie j  z a ra ­

b ia ją c y c h .  N ib y  n ic  n o w e g o  p o d  
s ło ń c e m , w a ż n e  są je d n a k  p r a k ­
ty c z n e  s k u t k i  t a k ie j  d e c y z j i .

GODNA wszechstronnego roz­
patrzenia jest na pewno ta pro­
pozycja, która powiada, że z 
myślą o młodej rodzinie trzeba 
opracować system o k re s « )- , 
w y c h  z a s i ł k ó w .  Zwrotnych j 
częściowo czy całkowicie, a ma- | 
jących na celu pomóc młodym 
we względnie spokojnym prze­
trw aniu  najtrudniejszego mate­
rialn ie okresu ich życia. Przy 
takie j pomocy młode rodziny 
będą w stanie stosunkowo szyb­
ko stanąć na własnych nogach 
i to... powyżej minimum socjal­
nego. W tym kontekście trzeba 
„przewietrzyć”  wszelkie dotych­
czasowe formy pomocy młode­
mu małżeństwu, m. in. osławio­
ne kredyty dla MM, horrendal­
nie oprocentowane, obrosłe biu­
rokratyczną niemożnością. To 
byłby jednak dopiero pierwszy 
krok.

Katarzyna STAWISKA 
(Interpress)

W samo południe

O B R O i â  
wroga publicznego

PRZY KAŻDYM z politycz­
nych zwrotów (56, 68, 70) admi­
nistracja państwowa zbiera o- 
krutne cięgi. S nada ja ludzie z 
wysokich i niskich etatów. Spe 
ce od organizacji i publicyści 
domagają się gromko zdzie­
siątkowania urzędniczych biu­
rek. Tak też dzieje się obecnie, 
tyle, że fala* niechęci, a cza­
sem wręcz nienawiści wyższa 
jest niż kiedykolwiek.

Ń ik t nie zamierza tu bronić 
ludzi niekompetentnych, sko­
rumpowanych, którzy już odesz 
li z pracy w administracji albo 
wkrótce odejdą. Nie. Ani też 
nadmiernego zatrudnienia w 
tym dziale. Jednakże zasłużona 
w w ielkiej części krytyka 
razem wyraźnie przeholowała. 
Urzędnik — dyrektor, naczel­
nik, kierownik, referent, pani 
orzv okienku — stali się uoso­
bieniem wroga publicznego.

P O J A D Ą  D O  J A P O N I I

Z E S P Ó Ł  D w a  P lu s  J e d e n  na 
g r a ł  d la  z a c h o d n io n ie m ie c k ie i  
f i r m y  fo n o g r a f ic z n e j  „ P h o n o ­
g r a m ”  k o le jn y  a lb u m , z a t y tu ­
ło w a n y  „ H u la  L u la  N ig h ts ” .

f l lu z ife z n a  

to  i  O  UJ O
P ły ta  n ie  zo s ta ła  ieszcze  w y ­
d a n a , a j u ż  z a in te re s o w a ła  
s ię  n ią  f i r m a  ja p o ń s k a  E M I-  
T o s h ib a . J e 's ie n ią  g r u p a  p o je -  
d z ie  w ię c  d o  J a p o n i i :  w s tę p ­
n y  k o n t r a k t  p r z e w id u je  p r o ­
g r a m  w  T V .  k o n c e r t  p r o m o ­
c y j n y  o ra z  w y s tę p y  na e s t ra ­
d z ie .

B A L L A D Y  J A Z Z O W E  
J A R O S Ł A W A  Ś M IE T A N Y

S T U D IO  2 p r z y g o to w a ło  c y k l  
p r o g r a m ó w  ja z z o w y c h ,  p ie r w ­
s z y  — z u d z ia łe m  W o jc ie c h a  
K a r o la k a  — • j u ż  o g lą d a l iś m y .  
W  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  e m ito w a ­
n y  b ę d z ie  d r u g i  — J a r o s ła w  
Ś m ie ta n a ' (n a  fo to )  z a g ra  b a l­
la d y  ja z z o w e

T O  J U Z  D R U G I
W  W A R S Z A W IE  o t w a r to  d r u  

g i  ju ż  p r y w a t n y  s k le p  p ły to ­
w y .  N a z y w a  s ię  „ C o m b o ”  i  o -  
f e r u je  m e lo m a n o m  z a g ra n ic z n e  
lo n g p la y e  p o  c e n a c h  k o m i­
s o w y c h . p o n o s z ą c  p r z y  ty m  
o d p o w ie d z ia ln o ś ć  za ja k o ś ć  
te c h n ic z n ą . N a  m ie js c u  — d o ­
b re  w a r u n k i  d o  p rz e s łu c h a ­
n ia  P ły t .  S k le p  m ie ś c i s ię  p r z y  
u l .  S łu p e c k ie j  8.

N O W A  S P Ó Ł K A  

A M E R Y K A Ń S K I  p io s e n k a rz  
N e i l  D ia m o n d  n a w ią z a ł w s p ó ł 
p ra c ę  z G i lb e r te m  B e c a u d . 
O b e c n ie  je s t  to  ju ż  z n a n a  
s p ó łk a  a u to rs k a  m a ją c a  na  
s w y m  k o n c ie  s ie d e m  p rz e b o ­
jó w .  Z w ła s z c z a  ballada . .L o v e  
o n  th e  R o c k s ”  była n ie d a w n o  
w ie lk im  s z la g ie re m  w  U S A .

„ S W IN G  P A R T Y ”  
S A D O W S K IE G O  

Z A P O W IA D A N A  ie s t n o w a  
p ły ta  K r z y s z to fa  S a d o w s k ie ­
g o , z a t y tu ło w a n a  „ S w in g  P a r ­
t y ” . P ró c z  l id e r a  i  s e k c j i  r y t ­
m ic z n e j  w  n a g r a n iu  o t y t y  
w z ię ło  u d z ia ł c z te re c h  s a k s o - 
f o n is tó w :  J a n u s z  M u n ia k .  T o ­
m asz  S z u k a ls k i.  Z b ig n ie w  J a ­
r e m k o  i  Ja n u sz  S m y k . W  
u tw o r z e  t y tu ło w y m  g r a ia  
w s z y s c y , w  p o z o s ta ły c h  c z te ­
re c h  — o s o b n o . Z e b ra ł:  ( ja s )

O R G A N IZ A T O R S K IE  d z ia ła n ie  
p a ń s tw a  i  s p o łe c z n a  s a m o o b s łu g a  
o p ie r a  s ię  na a d m in is t r a c j i .  R oz­
w ią z a n ie  u rz ę d ó w  i  z n ie s ie n ie  a d ­
m in is t r a c j i  p o w o d u je  c a łk o w it y ,  ro z ­
pa d  g o s p o d a rk i.  u s łu g , k u l t u r y ,  o- 
b ro n .n o ś c i, b e z p ie c z e ń s tw a  —  s ło ­
w e m  p a ń s tw o w o ś c i.  W  ty m  z n a ­
czen i,u  lep sza  z ła  o r g a n iz a c ja  n iż  
ż a d n a . O d c z u w a ln e  ju ż  z a c h w ia n ie  
n ie k tó r y c h  in s t y t u c j i ,  n a ra s ta ją c a  
u c ią ż l iw o ś ć  ż y c ia  b ie rz e  s ię  p o  c zę ­
ś c i z te g o . iż  k a ż d y  z z a t r u d n io ­
n y c h  w  a d m in is t r a c j i  z n a la z ł s ę 
m ię d z y  m ło te m  n ie z a d o w ó le n ia  ta k  
z n a k o m ic ie  u ż y w a n e g o  p rz e z  z w ią z ­
k o w c ó w  a k o w a d łe m  n a jw y ż s z y c h  
c e n t r a ln y c h  e le m e n tó w  w ła d z y  
P ła c a  tu  ś re d n ia , s a t y s fa k c ja  ża d - 
n .. a u to r y t e t  z e r o w y  — i w ie lk a  
n ie p e w n o ś ć  d o p ra c o w a n ia  d o  e m e ­
r y t u r y .

W E  W S Z Y S T K IC H  c y w i l i z o w a ­
n y c h  k r a ja c h  a d m in is t r a c ja  p a ń ­
s tw o w a  — o d  c e n t r a ln y c h  u rz ę d ó w  
p o  te r y t o r ia ln e  — s łu ż y  w ła d z y  n ie ­
z a le ż n ie  o d  je j  p o l i t y c z n e j  o r ie n ­
ta c j i .  U rz ę d n ik ,  to  po  p r o s tu  sp e ­
c ja l is ta  o d  s k u te c z n e g o  w p r o w a d z a ­
n ia  w  ż y c ie  p o le c e ń . N ie  je s t w i ­
n ą  n a s z y c h  u r z ę d n ik ó w  że n ie m a l 
w ś ? v s c y  in te re s a n c i u to ż s a m  a ją  
w ła d z ę  z a d m in is t r a c ją .  T o  k w e s t ia  
s y s te m u  i m e c h a n iz m ó w . D o  u r z ę d ­
n ik ó w  m o żn a  m ie ć  p r e te n s je  t y lk o  
o  b ra k  u m ie ję tn o ś c i,  o  n a d u ż y c ia  
n ie ż y c z l iw o ś ć  N a to m ia s t  w s z y s tk .e  
in n e  k o n f l i k t o w e  s y tu a c je  p o w o ­
d u je  s y s te m  w  k tó r y m  c z ło w ie k  
za b iu r k ie m  s ta je  s ię  p o m a z a ń c e m  
a p o w in ie n  b y ć  t y l k o  i  w y łą c z n ie  
fu n k c jo n a r iu s z e m  p u b l ic z n y m , ch o ć  
to  o k r e ś le n ie  b r z m i t a k  p o d e jr z a ­
n ie .  1 je ś l i  p r a c o w n ik o m  a d m in i­
s t r a c j i  d a je  s ie  p r a w o  in g e r o w a ­
n ia  w  n a jd r o b n ie js z e  s p r a w y  z o -  
b y w a te ls k ie g o  ż y c ia ,  ba , je ś l i  n a ­
k ła d a  s ię  na  n ic h  t a k i  o b o w ią z e k  
to  c a łk o w i* a  za t o  o d p o w  e-Hr.a - 
n o ść  p o no szą  in i c ja t o r z y  o d p o w ie d ­
n ic h  a k tó w  p r a w n y c h  lu b  c i k tó  
t z y  je  z a a p ro b o w a li

POSTULUJE SIE, by refor­
ma gospodarcza miała charak­
ter segmentowy, to znaczy by 
wviva'ować ia częściami, naj- 
pierw tam. gdzie nie wvmaff" 
to żadnvch kosztów. Otóż ad­
ministracja państwowa iest na* 
leoszym dla te*?o celu poliso 
nem. Wystarczy u-wolnić ia 
obowiązku drobiazgowej inge 
rencii, zaprząc do robotv stra­
tegiczne! — oddaiąc bieżące 
obsługę administracji gospod-- 
czej — by zaczęła odzyskiwać 
autorvtet tak nieodzowny, w no. 
woczesnym państw*0

Robert GIZA 
(Interpress)

„ N o w y  l a d “
dla budownictwa
MAM Y już pierwszą próbę 

dostosowania założeń re­
formy gospodarczej do 

konkretnego działu gospodarki 
narodowej. Próbę taką stenowi 
raport „O nowy ład budowla­
ny” , opracowany przez Henry­
ka Hajduka oraz Albina i An­
drzeja Bratkowskich z Instytu­
tu  Organizacji, Zarządzania i 
Ekonomiki Przemysłu Budowla 
nego ORGBUD. Raport (¡pow­
stał na zlecenie ministra bu­
downictwa) przeszedł najśmiel­
sze oczekiwania budowlanej 
centrali. Autorzy proponują tak 
gruntowne zmiany w mecha­
nizmie funkcjonowania przed­
siębiorstw i w całej strukturze 
budownictwa, że praca ich sta­
nowi autentyczną rewelację. 
Określenie „nowy ład”  rzeczy­
wiście oddaje istotę rzeczy.

P R Ó B Y  u z d r o w ie n ia  b u d o w n ic tw a  
p o d e jm o w a n o  ju ż  d z ie s ią tk i  r a z y ;  
zaw sze  je d n a k  s p r o w a d z a ły  s ię  o n e  
d o  p o p r a w ia n ia  s y tu a c j i ,  u le p s z a ­
n ia  te g o , c o  je s t .  A u to r z y  r a p o r tu  
w y s z l i  z in n e g o  z a ło ż e n ia : o p ie r a ­

ją c  s ię  n a  p r o je k to w a n e j  r e fo r m ie  
g o s p o d a rc z e j p r o p o n u ją  z u p e łn ie  
n o w e  z a s a d y  f u n k c jo n o w a n ia  b u ­
d o w n ic tw a .  P rz e d e  w s z y s tk im  — 
o p o w ia d a ją  s ię  za s a m o d z ie ln o ś c ią  
i  s a m o rz ą d n o ś c ią  p r z e d s ię b io r s tw .  
A n d r z e j  B r a t k o w s k i ,  je d e n  z a u to ­
r ó w  r a p o r tu ,  p r z y p o m n ia ł  n a  s p o t­
k a n iu  z  d z ie n n ik a r z a m i,  że b y łb y  
t o  w ła ś c iw ie  p o w r ó t  d o  t r a d y c j i  
l a t  b e z p o ś re d n io  p o w o je n n y c h .  D o  
1950 r o k u  p rz e d s ię b io r s tw a  b u d o w ­
la n e  n ie  p o d le g a ły  s c e n tr a l iz o w a ­
n e j a d m in is t r a c j i  g o s p o d a rc z e j i  
b y ł y  s a m o rz ą d n e . A  ja k  z n a k o m i­
c ie  s o b ie  r a d z i ły !  T e m p o  o d b u d o ­
w y  n a s z y c h  m ia s t,  a z w ła s z c z a  
W a rs z a w y ,  d o  d z iś  w s p o m in a m y  z 
re s p e k te m .

C o p r o p o n u ją  a u to r z y  r a p o r tu ?  
P o  p ie rw s z e , l i k w id a c ję  z je d n o c z e ń , 
d y r y g u ją c y c h  d z iś  n ie  t y l k o  p rz e d ­
s ię b io r s tw a m i,  a le  n a w e t  p o szcze ­
g ó ln y m i b u d o w a m i.  P o  d r u g ie  —  
p r z e k s z ta łc e n ie  m in is te r s tw a  b u ­
d o w n ic tw a  w  o r g a n  a d m in is t r a c j i  
p a ń s tw o w e j,  z a jm u ją c y  s ię  p o l i t y ­
k ą  b u d o w la n ą , a n ie  s ta n o w ią c y  
ju ż  „ g e n e r a ln e j  d y r e k c j i ”  p rz e d s ię ­
b io r s tw .  D z iś  m in is te r  b u d o w n i­
c tw a  je s t  k im ś  w  r o d z a ju  d y r e k ­
to r a  k o n c e r n u  o s o b iś c ie  k ie r u ją ­
ce g o  p o d le g ły m i p r z e d s ię b io r s tw a ­
m i.  w p rz y s z ło ś c i,  w e d łu g  a u to ­
r ó w  r a p o r tu ,  w p ły w  m in is t r a  na  
p r z e d s ię b io r s tw a  p o le g a łb y  g łó w n ie  
n a  d z ia ła ln o ś c i n o r m a ty w n e j ,  tw o ­
r z e n iu  „ r a m ” , w  k t ó r y c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p o w in n y  fu n k c jo n o w a ć .

n a s tę p n ie  e g z e k w o w a n iu  t y c h  
p o s ta n o w ie ń ,  za p o ś r e d n ic tw e m  b u ­
d o w la n y c h  * o r g a n ó w  te re n o w e j 
a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j.

CHCIAŁABYM podkreślić: w 
żadnym dziale gospodarki usa- 
m od zi el ni enie przedsiębiorstw 
nie będzie takim wstrząsem, jak 
właśnie w budownictwie. Nie 
tylko dlatego, że jest to diziś 
dział wyjątkowo scentralizowa­
ny i sterowany z góry. Również 
ze względów czysto finanso­
wych: w żadnej gałęzi gospo­
darki rachunek ekonomiczny 
nie jest tak gruntownie lekce­
ważony. Zdecydowana więk­
szość przedsiębiorstw budowni­
ctwa ogólnego od lat jest defi­
cytowa i korzysta z państwo­
wych dotacji. Jak w tej sytu­
acji w ogóle marzyć o przej­
ściu na własny garnuszek?

A U T O R O M  r a p o r tu  n ie  z a b r a k ło  
je d n a k  o d w a g i.  O p o w ia d a ją  s ię  za 
s a m o fin a n s o w a n ie m  d z ia ła ln o ś c i 
p rz e d s ię b io r s tw  b u d o w la n y c h .  Z  
je d n y m  t y l k o ,  a le  n ie z w y k le  w a ż ­

n y m  z a s trz e ż e n ie m : że c e n o m  p r z y  
w r ó c i  s ię  i c h  e k o n o m ic z n y  sens. 
Z e  n ie  b ę d ą  b ra n e  „ z  s u f i t u ” , bez 
z w ią z k u  z  r z e c z y w iś c ie  p o n ie s io ­
n y m i  n a k ła d a m i m a te r ia ło w y m i  i  
w k ła d e m  p r a c y  za łó g . Z e  p o d s ta ­
w ą  d o  i c h  o k r e ś le n ia  s ta n ą  s ię  rz e ­
te ln e  k o s z to r y s y ,  u z g o d n io n e  p rze z  
o b y d w ie  s t r o n y .  Z d a n ie m  a u to ró w  
r a p o r tu ,  z a s a d y  u s ta la n ia  c e n  za 
u s łu g i  b u d o w la n e  p o w in n o  o k r e ­
ś la ć  m in is te r s tw o  b u d o w n ic tw a ,  a 
ic h  p o z io m  —  P a ń s tw o w a  K o m is ja  
C e n .

Z e  w s z y s tk ic h  t y c h  p r o p o z y c ji  
w y ła n ia  s ię  o b ra z  p r z e d s ię b io rs tw a  
s a m o d z ie ln e g o , i  —  tr z e b a  to  t a k ­
że  p o w ie d z ie ć  — z d a n e g o  n a  w ia -  
sń e  s i ły .  B o  w  p r z y p a d k u  z a m k n ię  
c ia  ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i s t r a ta m i 
n ie  b ę d z ie  m o ż n a  l ic z y ć  n a  p o m o c  
z je d n o c z e n ia , k tó r e g o  ju ż  n ie  bę ­
d z ie , a n i  m in is te r s tw a ,  n ie  o d p o ­
w ia d a ją c e g o  (w e d łu g  za ło ż e ń  r a ­
p o r tu )  za  w y n i k i  f in a n s o w e  p rz e d ­
s ię b io r s tw .  S ta n ie  s ię  w ó w c z a s  w o ­
be c  p e r s p e k ty w y  s a m o lik w id a c j i .

K to ,  w e d łu g  a u to r ó w  r a p o r tu ,  
b ę d z ie  d e c y d o w a ł o lo s a c h  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  b u d o w la n e g o ?  G e n e ­
r a ln ie  b io r ą c  — p r a c o w n ic z y  s a m o ­
r z ą d  i  w y b r a n y  p rz e z  n ie g o  d y r e k ­
to r .  Z  t y m ,  że d la  d u ż y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw ,  z a t r u d n ia ją c y c h  p o n a d  
t y s ią c  o só b , p o w o ły w a n e  b y ły b y  
ta k ż e  r a d y  n a d z o rc z e . W  s k ła d  ra d  
w c h o d z i l ib y ,  o p ró c z  c z ło n k ó w  s a ­
m o r z ą d ó w  p ra c o w n ic z y c h ,  p rz e d s ta  
w ic ie le  in w e s to r ó w  i  w ła d z  w o je ­
w ó d z k ic h  a lb o  o d p o w ie d n ic h  m in i ­
s te rs tw  (z a le ż n ie  o d  s p e c ja l iz a c j i  
p rz e d s ię b io r s tw a ) .  R a d a  re p re z e n ­
to w a ła b y  z a te m  ta k ż e  in te r e s y  i n ­
w e s to r ó w  i  w  o g ó le  in te r e s  s p o ­
łe c z n y .

S a m o d z ie ln o ś ć  p r z e d s ię b io r s tw  to  
t y l k o  je d e n  z te m a tó w ,  j a k ie  za ­
w a r to  w  r a p o r c ie  „ O  n o w y  ła d  b u  
d o w la n y ” . J e s t to  je d n a k  s p ra w a  
o g r o m n e j,  p o d s ta w o w e j w a g i.  P rz e d  
s ię b io r s tw a  b u d o w la n e ,  o t r z y m u ją ­
ce  c o ra z  m n ie j  z le c e ń , s to ją c e  —  
z g o d n ie  z z a ło ż e n ia m i r e fo r m y  g o ­
s p o d a rc z e j — w o b e c  k o n ie c z n o ś c i 
s a m o fin a n s o w a n ia , z n a jd u ją  s ię  w  
n ie z w y k le  t r u d n e j ,  w rę c z  d r a m a ­
t y c z n e j  s y tu a c j i .  D la te g o  ż a d n y m  
c h y b a  p r z e d s ię b io r s tw o m  n o w e , 
z d r o w e  za sa d y  f u n k c jo n o w a n ia  n ie  
są  p o tr z e b n e  t a k  b a rd z o , j a k  w ła ś ­
n ie  p r z e d s ię b io r s tw o m  b u d o w la ­
n y m .  C z y  p ro p o n o w a n y  „ n o w y  ła d ”  
o d p o w ia d a  n a  t o  z a p o trz e b o w a n ie ?  
M o im  z d a n ie m  ta k ,  c h o c ia ż  n ie k tó ­
r y c h  s p r a w  n ie  d o p o w ie d z ia n o  d o  
k o ń c a .  P rz e d e  w s z y s tk im :  c o  s ta n ie  
s ię  z p r a c o w n ik a m i p rz e d s ię b io rs tw ,  
k tó r e  n ie  s p r o s ta ją  n o w y m  w a r u n ­
k o m  i  u le g n ą  l ik w id a c j i?

Urszula SZYPERSKA 
(Interpress)

Foto. Z. JodKOWSlU

Jaki będzie nowy rok szkolny?
WPROWADZENIE w szkol- ny trwać będzie do 30 czerwca, Zmiana programu nauczania 

nictwie wolnych sobót, co a rozpoczynać się będzie 1 historii obejmie całe szkolni- 
nastąpi od przyszłego ro- września. Skończy się więc nie- otwo, przy czym nowy podręcz- 

ku szkolnego, jest zmianą re- stabilny układ wynikający z n ik  otrzyma na razie tylko IV  
wolucyjną. Skrócenie liczby lek różnych terminów wakacji, co klasa szkół podstawowych, 
cji w tygodniu musi być roz- powodowało niejednokrotnie ru Program języka polskiego zo- 
patrywame w związku z kom- Inę planów wypoczynku rodzi- stanie natomiast w szkołach 
kretnym i warunkami naszej o- -ny. mającej nip. dwoje dzieci: średnich wzbogacony o wiedzę 
światy, a więc głównie: rozbu w szkole podstawowej i  śred- z zakresu twórczości pisarzy e- 
dowanego programu nauczania niej. migracyjnych, kultury amitycz-
i niesłychanej ciasnoty w szfco- nej i humanistycznej ku ltury
łach. Dobrze wiemy, że w wie- Również ferie w roku szkol- chrześcijańskiej. Siłą rzeczy u- 
lu z nich dzieci uczą się nawet nym 1981-82 wyznaczone zosta- stąpić z togo programu muszą 
na trzy zmiany. Nierzadkie są ły  dla wszystkich jednakowo: tematy drugorzędne. Do szkół 
przypadki rozpoczynania lekcji zimowe od 1 do 14 lutego i wio zawodowych powróci nauka hi- 
dla uczniów o godz. 14, nierząd senne — od 8 do 13 kwietnia, storii 
kie też programy, w których Przerwy świąteczne przypadać
nastolatek ma 6, 7 a nawet 8 będą ściśle na okres świąt. SĄ TO wstępne posunięcia, 
godzin nauki dziennie. Zaniechano wprowadzania które dopiero w miarę upływu

przerwy jesiennej na wykony- czasu musza zostać skojarzone 
Ministerstwo Oświaty i Wy- wanie prac społecznych przez z czasem nauczania, z liczebno- 

chowania, ujmując jeden dzień młodzież. Tam, gdzie zaistnieje ścia dzieci w klasach. Minister- 
w tygodniu zajęć szkolnych — potrzeba takiej pomocy, ucznio- stwo oświadcza, że oddział kla­
nie zakłada wydłużenia liczby wie będą zwalniani na przykład sowy nie powinien przekraczać 
godzin lekcyjnych w pozostałe do wykopków. 30 uczniów. Trzeba zdać sobie
dni. Dzieci klas początkowych , sprawę, że minie jeszcze sporo
szkoły podstawowej mieć będą Krótszy tvd:zień nau-ki musi czasu, nim stanie się to fak-
20 godzin tygodniowo, a klas pociągnąć za sobą zmniejszenie tern.
starszych — 30 godzin. Nie jest liczby lekcji. Za tym posunię­
to mało. 6 lekcji dziennie dla ciem musi jednak iść korekta Pocieszające jest we wszyst- 
10-latka na przykład, to czas programów nauczania. W prze- kich tych przemianach, że za- 
bardzo wvteżonej oracy urny- ciwnym wypadku dzieci po pro czvna si< myśleć o uczniach 

stu musiałyby się uczvć w do- jako o małych, ciężko pracuia- 
mu. Na razie wiadomo, że cych ludziach, którym nie moż- 
zmiany programu obejmą wy- na ustalać programów dobrze 
chowanie obywatelskie w kia- świadczących o ambicjach nau- 
sach VTI : VTTI szkół podsta- kowców, ale źle — o ich znajo 

10 dni. Całe szkolnictwo wowych oraz -- mości pedagogiki i psychologii,
■'owróci do ujednoliconego sy- k-‘ o społeczeństwie w szkołach
o temu wakacyjnego. Rok szkol- średnich. 00

iłowej.

Nowa organizacja roku szkol­
nego przewiduje w tym ukła­
dzie przedłużenie roku szkolne-

J. D. Gilman i John Clive

Przełożył Andrzej Pakuła

(g ) J . D . G i lm a n  a n d  J o h n  C l iv e  1977
E r s tm a l ig  v e r ö f f e n t l i c h t  v o n  S o u v e n ir  P re ss  L t d . ,  L o n d y n  1977
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— Słyszałeś? — spytał półgłosem Vandamme. — To 

były Cyklony Wrighta... s iln ik i Boeinga 17. Znam ten 
dźwięk lepiej od głosu własnej matki. To była próba 
Cyklonów.

— Ile samolotów?
— Dwa, może trzy. Mogło być nawet cztery. Trudno 

odróżnić te, które stały dalej.
— Ale jedno wiemy na pewno — powiedział Croas- 

dell. — Na lotnisku... A to co, u  licha?
Przed nimi, tuż nad ogrodzeniem przeleciała chybo- 

cząc się najdziwniejsza machina latająca, jaką w ży­
ciu widzieli. Na pierwszy rzut oka wyglądała jak tró j- 
silnikowy dwupłatowiec z górnymi skrzydłami krót­
szymi od dolnych i ze szpiczastym dziobem wystają­
cym ze środka trójkąta utworzonego przez trzy śmigła. 
Dziwna maszyna zboczyła lekko z kursu i  przeleciaw­
szy najwyżej piętnaście metrów nad ich głowami, za­
częła wzbijać się powoli w szare poranne niebo. Croas- 
dell zauważył, że wystający dziób składa się z dwóch 
identycznych iglic z jasnożóltymi końcówkami. Kiedy 
ujrzeli ty ł machiny, stało się jasne, że to nie jeden, a 
dwa samoloty — jednosilnikowy myśliwiec osadzony 
na dużym, dwusilnikowym bombowcu.

— To ten Mistel, którego makietę pokazywał nam 
Dyrektor — powiedział wolno Vandamme. — Ale ma­
kieta nie miała takiego dziobu.

— Głowica kumulacyjna — rzeki Croasdell. — Jes­
tem pewien, że to właśnie to. Coś, co nazywa się pan- 
cerzownica — w dodatku dwulufowa. A te żółte koń­
cówki to były spłonki.

— MesserschmiU 109 na Junkersie 88 — powiedział 
w zamyśleniu Vandamme. — Junkers jest tu  stero­
wanym pociskiem. Ale widziałeś, jak to się ciężko 
poruszało? Nie zazdroszczę pilotowi...

— Przestańcie rozmawiać — zaalarmował ich 
Sars. — I udawajcie, że nic was tu  nie interesuje. 
Ktoś nam się przygląda z loartowni.

Z okna wieży wartowniczej wychylił się żołnierz
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w hełmie i  nie spuszczał z nich oczu, kiedy wolno 
przejeżdżali pod jego posterunkiem. Pól kilometra da­
le j natknęli się na mały biały drogowskaz z napisem 
„Sandnes — 3 km". Nie spiesząc się popedałowali w 
kierunku, który wskazywał.

— Czy moglibyśmy dostać się stąd na skróty do 
głównej drogi na Stavanger? — spytał Croasdell.

Sars pokręcił z wyrzutem głową.
— Tak, ale nie możemy tego zrobić. Tym przy blo­

kadzie powiedzieliśmy, że jedziemy do Sandnes. Dla­
tego musimy tam pojechać. Ten oficer gotów to 
spraiodzić.

— Racja — powiedział zrezygnowany Vandamme. — 
Trudno, posłuchamy trochę o drzewach...

— Nie wiem jak ty, ale ja uważam, że mamy o 
czym, myśleć, po tym co widzieliśmy i  słyszeliśmy — 
rz-2i'?ł Croasdell

Tpgo samego ranka, kiedy Sars, Croasdell i  Van­
damme pedałowali do Sandnes, kilometr dalej, po 
drugiej stronie ogrodzenia, Warnow i von Altmark 
przechadzali się wzdłuż rzędu wózków na bomby, 
sn.jQpych w jednym z żelbetonowych hangarów w 
Soli. Na wózkach leżały parami długie, ostro zakoń­
czone bomby ze statecznikami w kształcie skrzydeł. 
Przed tygodniem opuściły specjalną fabrykę broni w 
Zerzyńśku.
• — Dziwnie wyglądają, prawda? — rzekł Warnow 
przesuwając dłonią po gładkim szarym pancerzu jed­
nej z bomb.

leżała pod otwartą komorą bombową Latającej For­
tecy, w głębi rzęsiście oświetlonego hangaru. Pracu­
jący przy samolocie mechanik ładował taśmy z na­
bojami do Browningów z górnej wieżyczki. Znacznie 
dalej dwaj inm montowali pod osłoną dziobu celow­
nik bombowy. Na metalowej burcie za osłoną, na tle 
oliwkcwozielonej farby maskującej, lśniła świeżo wy­
malowana ozdobnymi. żółtymi literami nazwa Forte­
cy. ..Szczęśliwa Hanna”

Von Altmark spojrzał na Warnowa.
— To twoja maszyna? — spytał.
Warnow skinął potakująco głową.
— Sam wybrałeś nazwę?
— Tak
Vor Altmark zerknął na przyjaciela 1 postanowił 

me zadawać więcej pytań.
'edn)
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Jest trzech kandydatów do ekstraklasy

T o p i podejmuje lidera wiosny
SIÓDMA kolejka rundy wio­

sennej, a 22 mistrzostw I I  l i­
gi p iłkarskiej sezonu 1980/81, 
będzie miała duże, może zasad­
nicze znaczenie w tegorocznych 
rozgrywkach. W serii tej doj­
dzie bowiem do pojedynku czte­
rech drużyn czołówki. I tak w 
Szczecinie wicelider tabeli, Po­
goń, spotka się z trzecią druży- 
ną rozgrywek — Stilonem Go­
rzów W Gliwicach natomiast 
przodownik, Piast, podejmuje 
czwarty zespół tabeli — Stał 
Stocznię

O B A  te  m e cze  w y w o łu ją  z ro z u ­
m ia łe  z a in te re s o w a n ie . W  S z c z e c i­
n ie ,  G o rz o w ie , G l iw ic a c h  o g ło s z o ­
n o  p e łn ą  m o b il iz a c je .  P i łk a r z e  p i l ­
n ie  t r e n u ją ,  t r e n e r z y  u s ta la ją  z a ło ­
ż e n ia  ta k ty c z n e .  W y n ik i  t y c h  s p o t­
k a ń  m o g ą  b o w ie m  m ie ć  w p ły w  n ie  
t y l k o  n a  a k tu a ln ą ,  a le  ta k ż e  na  
k o ń c o w a  ta b e le  m is t r z o s tw .  W a r to  
t u  p r z y p o m n ie ć ,  że P ia s t .  P o g o ń . 
S t i lo n  t o  s z p ic  ta b e l i .  Z e s p o ły  te  
d z ie ła  ’ t y l k o  l - p u n k to w e  ró ż n ic e .

K a ż d a  z ty c h  d r u ż y n  ju ż  n ie  t y l k o  
m a r z y  o  e k s t ra k la s ie ,  k a ż d y  z t y c h  
z e s p o łó w  je s t  p rz e c ie ż ... je d n ą  no gą  
w  I  l id z e . R ze cz  w  t y m  a b y  d o ­
s ta w ić  te  d ru g ą  nogę .

PORTOWCY 
W N A JS ILN IE JS ZY M  

S K ŁA D ZIE

POJEDYNEK szczeciński roz­
pocznie się w sobotę o godz. 17. 
Pogoń zapowiada wystawienie 
najsilniejszego składu. Wszyscy 
zawodnicy są zdrowi a każdy 
chciałby zagrać w tym ważnym 
meczu. Zajęcia cechuje więc 
wzorowa pilność. Portowcy zda­
ją sobie sprawę, że walczyć 
będą z trudnym, znajdującym 
się w dobrej formie przeciw­
nikiem.

S T IL O N  je s t  l id e re m  w io s n y .  W 
I I  r u n d z ie  z d o b y ł 10 p k t .  p o d cza s  
g d y  P o g o ń . P ia s t .  S ta ł  S to c z n ia . 

G ó r n ik .  R O W  j  Z a g łę b ie  — p o  8

Igranie ze śmiercią

Samochodem -  1700 km/godz.
G Ł U C H A  i  n ie m a  a m e ry k a ń s k a  

s p o r ts m e n k a  K i t t y  O ’ N e i l  p r z y g o ­
t o w u je  s ię  o b e c n ie  d o  u s ta n o w ie ­
n ia  n ie z w y k łe g o  r e k o r d u .  O tó ż  ta  
3 0 - le tn ia  k o b ie ta  z a m ie rz a  w  sp e ­
c ja ln y m ,  o n a p ę d z ie  r a k ie t o w y m ,  
s a m o c h o d z ie  w y ś c ig o w y m  o s ią g n ą ć  
p rę d k o ś ć , n i  m n ie j  n i  w ię c e j  t y l ­
k o . . .  X 700 k m /g o d z .  Z a  ty m  iś c ie  sa 
m o b ó jc z y m  p rz e d s ię w z ię c ie m  n ie ­
w ą tp l iw ie  k r y ją  s ię  in te r e s y  k o ­
m e r c y jn e .  T a k i  b o w ie m , n a z w i jm y  
to  s p e k ta k l  n a  p e w n o  p r z y n ie s ie  
f in a n s u ją c e m u  tę  im p re z ę  o lb rz y ­
m ie  k o r z y ś c i  m a te r ia ln e ,  że  w s p o m  
n im y  t y l k o  o  r e k la m ie  i  p r a w a c h  
o d tw a r z a n ia  w  t e le w iz j i .

J e ś l i  c h o d z i o  K i t t y  t o  p o s ia d a  
o n a  p e w n e  d o ś w ia d c z e n ie  w  b ic iu  
te g o  r o d z a ju  r e k o r d ó w .  D z ie s ię ć  
ł a t  te m u ,  w  s a m o c h o d z ie - ra k ie c ie  
„ M S I  M o t iv a to r ”  o s ią g n ę ła  p r ę d ­
k o ś ć  1001,1 k m /g o d z .  T y m  s a m y m  
p o b i ła  u p r z e d n i  r e k o r d ,  n a le ż ą c y  
d o  p e w n e g o  A u s t r a l i j c z y k a ,  k t ó r y  
n a  w o z ie  „ S p i r i t  o f  A u s t r a l ia ”  
o s ią g n ą w s z y  1 000 k m /g o d z .  u le g ł  
ś m ie r te ln e m u  w y p a d k o w i.  O d tą d  
r o d z in a  je g o  n ie  w y ra ż a  z g o d y  n a  
p u b l ik o w a n ie  n a z w is k a  p r z y  o p i­
s y w a n iu  te g o  w y d a rz e n ia .

P o p r z e d n i m e n a ż e r  O ’ N e i l ,  B i l l  
F r e d e r ic k ,  u w a ż a  j e j  z a m ie rz e n ie  
za c z y s tą  u to p ię  i  ig r a n ie  ze ś m le r  
c ią .  A  «  je g o  s ło w a m i n a le ż y  s ię

l ic z y ć .  O n  to  b o w ie m  b y ł  t r e n e r e m  
k ie r o w c y  w y ś c ig o w e g o  S ta n a  B a r -  
r e ta ,  k t ó r y  n a  S ło n y m  J e z io rz e  
( s ta n  U ta h  —  U S A )  p ro w a d z ą c  s w o  
je g o  „ B u d w e is e r a ”  o s ią g n ą ł za ­
w r o tn ą  p rę d k o ś ć  1 107 k m /g o d z .  
N a to m ia s t  17 g r u d n ia  1979 r .  n a  p o ­
l ig o n ie  d o ś w ia d c z a ln y m  N A S A  (N a  
fc ion a l A e r o n a u t ic  a n d  S p a c e  A d m i­
n is t r a t io n  — P a ń s tw o w y  Z a rz ą d  
Ż e g lu g i P o w ie t r z n e j  i  P rz e s t rz e n i 
K o s m ic z n e j)  E d w a r d s  A i r  P o in t ,  w  
p o b l iż u  L o s  A n g e le s , ja k o  p ie rw s z y  
n a  ś w ie c ie  p r z e k r o c z y ł  s a m o c h o ­
d e m  b a r ie r ę  d ź w ię k u .  M ie rz o n a  
p rz e z  s a t e l i t y  p rę d k o ś ć  w y n o s i ła  
w ó w c z a s  1190,122 k m /g o d z .  N a p ę d z a  
n y  d w o m a  s i ln ik a m i  r a k ie t o w y m i,  
o m o c y  12 000 K M , t r ó j k o ło w y  w ó z  
w s p o m n ia n ą  b a r ie r ę  o s ią g n ą ł j u ż  w  
18 s e k . Z a p y ta n y  o o d c z u c ie  p r z y  
p r z e k ra c z a n iu  t e j  g r a n ic y ,  B a r r e t  
p o w ie d z ia ł :  „ W y d a w a ło  s ię , że j a ­
k iś  p o tę ż n y  m u r  w a l i  m i s ię  na  
g ło w ę ” .

O p is a n e  p rz e d s ię w z ię c ie  s f in a n ­
s o w a ło  a m e ry k a ń s k ie  „ im p e r iu m  
p iw a ”  — „ B u d w e is e r ” , k tó r e  w y  
ło ż y ło  n a  t o  a ż  5 m in  d o la r ó w .

Z o b a c z y m y  c z y  w s p o m n ia n e j ns 
w s tę p ie  K i t t y  O ’ N e i l  u d a  s ię  j e j  
„ w y ś c ig  ze ś m ie r c ią ” . T a k  b o w ie m  
n a z y w a ją  g o  c i ,  k t ó r z y  d o  s p r a w y  
p o d c h o d z ą  ro z s ą d n ie .

L .  G U T

p k t .  S t i l o n  p o k o n a ł o s ta tn io  d w a  
z e s p o ły  z c z o łó w k i  — n a jp ie r w  S ta l 
S to c z n ię  a w  u b ie g ła  s o b o tę  sa­
m e g o  l id e r a  — P ia s ta  G l iw ic e .  N ic  
w ie c  d z iw n e g o ,  że o s t r z y  s o b ie  a p e ­
t y t  ta k ż e  n a  P o g o ń . P o r to w c y ,  k tó ­
r z y  w ła ś n ie  d z ię k i  s u k c e s o w i S t i ­
lo n u  n a d  P ia s te m , o d z y s k a l i  szanse 
n a  e k s t ra k la s ę ,  n ie  c h c ą  ie i  s t r a c ić  
i  d la te g o  s ta w ia ją  n a  z w y c ię s tw o  

M e c z  z a p o w ia d a  s ię  in te r e s u ją c o .  
S a d z im y ,  że w  s o b o tę  n a  s ta d io ­
n ie  p r z y  T w a r d o w s k ie g o  b e d z ie  
f r e k w e n c ja  j a k  n a  I - l ig o w y m  s p o t­
k a n iu .  P o n o ć  z G o rz o w a  p rz y b ę d z ie  
b l is k o  5 ty s .  k ib ic ó w !

O MIEJSCE 
W  CZOŁÓWCE

STAL STOCZNIA wiosną gra 
nieco lepiej niz jesienią, choć 
ostatnio obniżyła loty. Porażka 
w Gorzowie i remis z Gwardią 
przed własną publicznością nie 
pozwoliły stoczniowcom jeszcze 
bardziej zbliżyć się do czołów­
ki. Tym niemniej Stal nie stoi 
jeszcze na przegranej pozycji. 
Jeśli z wyprawy na Śląsk przy­
wiezie choć 1 punkt, zmniejszy 
różnice dzielące ją od rywali. 
Nie bidzie to łatwe. Piast jest 
przecież przodownikiem i kan­
dydatem do grona I-ligowców. 
Ale ostatnio lider przegrał 
mecz...

A R K O N IA  JEDZIE 
DO P O ZN A N IA

W POZNANIU spotkają się 
dwa gwardyjskie kluby: Olim­
pia — Arkonia. Obie te druży­
ny sąsiadują w tabeli i walczą 
o utrzymanie się w I I  lidze. Ar- 
kończycy słyną z najlepszego w 
gr. I  ataku — strze lili w tej 
rundzie 11 goli, podczas gdy Po­
goń zdobyła wiosną 9 bramek, 
Stilon i Wisła po 8, a Olimpia 
4. Właśnie sympatycy zespołu z 
Lasku Arkońskiego liczą na Pa­
radę i jego kolegów. Co praw­
da Arkonia będzie starała się 
walczyć o remis, ale właśnie 
może któremuś ze snajperów 
zespołu uda się zdobyć dodat­
kową bramkę.

W pozostałych meczach X X II 
serii spotkają się: Stoczniowiec
— Moto, Górnik — GKS, ROW
— Zagłębie, Kryształ — Lechia, 
Gwardia — Wisła.

T.R.

SKOK w clal z saltem za­
demonstrował Calvin Cook 
podczas uniwersyteckich za 
wodów w Tallahassee na 
Florydzie (USA). Osiągnął 
odległość 714 cm.

(CAF—AP)

Piast -  Pogoń 2 maja
W C Z O R A J  g l iw ic k i  P ia s t  p o w ia ­

d o m ił  P o g o ń , że s p o tk a n ie  o m i ­
s t r z o s tw o  I I  l i g i  p o m ię d z y  t y m i  ze 
s p o ła m i o d b ę d z ie  s ię  2, a n ie  ja k  
u p r z e d n io  p ro p o n o w a n o  3 m a ja .  
M e c z  r o z e g r a n y  z o s ta n ie  n a  s ta d io ­
n ie  P ia s ta  w  G l iw ic a c h .  P o c z ą te k  
o  g o d z . 11. T a k  w ię c  s z c z e c iń s c y  k i  
b ic e  w y b ie r a ją c y  s ię  n a  s p o tk a n ie  
p i łk a r s k ie  P o ls k a  — N R D  b ę d ą  
m o g li  ta k ż e  z o b a c z y ć  m e cz  p o r to w ­
c ó w . P i łk a r z e  P o g o n i p o  I i - l i g o ­
w y m  m e c z u  w y ja d ą  d o  C h o rz o w a , 
n a  s p o tk a n ie  P o ls k a  — N R D .

Morski klub
zaprasza żeglarzy

T R W A  a k c ja  p o r z ą d k ó w  w io s e n  
n y c h .  O b ję ła  o n a  ta k ż e  s z c z e c iń ­
s k ie  p r z y s ta n ie  s p o r to w e .  W ła ś n ie  
w  n a jb l iż s z ą  n ie d z ie lę  d o  p o rz ą d ­
k o w a n ia  o b ie k tu  n a d  R e & a lie ą  p r z y ­
s tą p ią  ż e g la rz e . K ie r o w n ic tw o  s e k ­
c j i  ż e g la r s k ie j  M K S  P o g o ń  w z y w a  
w ię c  d o  s ta w ie n ia  s ię  n a  p r z y s ta ­
n i  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  s e k c j i .  D o  
u d z ia łu  w  a k c j i  P o g o ń  za p ra sza  
ta k ż e  c z ło n k ó w  r o d z in  i  s y m p a ­
t y k ó w  ż e g la rs tw a .

Szczecińska „20“
BLISKO 300 chętnych zgłosi­

ło swój udział w szczecińskiej 
„20” , która odbędzie się 24 ma­
ja. Szczeciński bieg uliczny na 
dystansie 20 km, który rozegra­
ny zostanie w tym roku po raz 
drugi, zyskał już sławę i reno­
mę ogólnopolską. Dlatego w 
gronie zgłoszonych do te j pory 
amatorów biegania bardzo licz­
ną grupę stanowią mieszkańcy 
wielu miast naszego kraju. Na 
liście widnieją m. in. nazwiska 
mieszkańców: Warszawy, Po­
znania, Wrocławia? Katowic, By­
tomia, Łodzi, Jeleniej Góry, Ko­
szalina, Słupska, Piły.

Jedynym warunkiem ucze­
stnictwa w majowej imprezie 
jest zaświadczenie o dobrym 
stanie zdrowia. Organizatorzy 
szczecińskiej „20”  wychodząc 
naprzeciw wszystkim zaintere­
sowanym otwierają w maju 
punkt badań lekarskich, gdzie 
będzie można takie zaświadcze­
nie uzyskać. Mieścić się on bęr 
dzie w przychodni przy al. Je­
dności Narodowej.

Przypominamy, że zgłoszenia 
do szczecińskiej „20”  przyjmo­
wane są w Międzyszkolnym 
Ośrodku Sportowym przy ul. 
Malczewskiego 22b teł. 230-197.

W IADOMO, że sportowcy- 
wyczynowcy za to, że u- 
prawiają sport otrzymują 

wynagrodzenie. Do niedawna 
zatrudniani byli na etatach 
przedsiębiorstw, oczywiście nie 
jako sportowcy, a normalni 
pracownicy: górnicy, hutnicy, 
stoczniowcy, portowcy... Z likw i­
dowano tzw. ciche etaty (nie­
którzy nazywali je „lewymi 
etatami” ). Obecnie sportowcy, 
ci najwyższej klasy, otrzymują 
tzw. stypendia. Kluby nadal 
działają przy przedsiębior­
stwach i nadal korzystają w 
mniejszym czy większym stop­
niu z pomocy zakładów patro­
nackich. Wiele osób uważa, że 
nie jest to właściwe rozwiąza­
nie. Słyszy się głosy, że w Pol­
sce powinno się wprowadzić za­
sady sportu profesjonalnego, 
szczególnie w piłce nożnej.

P R Z E J Ś C IE  o d  o b e c n e g o  s ta n u  
d o  s p o r tu  z a w o d o w e g o  z d a n ie m  
w ie lu  ' o só b  — p o le g a ło b y  p o  p r o s tu  
na  z m ia n ie  s z y ld u  i  n ie k tó r y c h  z a ­
sad . K o rz y ś c i,  j a k  u w a ż a ją  r e fo r ­
m a to rz y .  b y ły b y  o g ro m n e . P o za 
ty m ,  że z l ik w id o w a n o  b y  f i k c ję ,  za 
w o d o w s tw o  — to  p r a w d z iw e  — p r z y ­
c z y n i ło b y  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  p o z io ­
m u  r o z g r y w e k  a ty m  s a m y m  u a ­
t r a k c y jn ie n ia  s p o tk a ń  m is t r z o w ­
s k ic h .  T e m a t  te n  — w p ro w a d z e n ie ,  
p r o fe s jo n a l iz m u  w  p o ls k im  fu tb o lu  
— w ra c a  Ja k  b u m e ra n g . M a on  
z re s z tą  c o ra z  w ię c e j z w o le n n ik ó w .  
P r a w d a  je s t  b o w ie m  ta k a ,  że je ś l i  
k i l k a n a ś c ie  ł a t  te m u  z a s a d y  o b o ­
w ią z u ją c e  w  p o ls k ie j  p i łc e  n o ż n e j 
n r . a l "  w ie le  c e c h  s p o r tu  a m a to r s k ie  
g o  to  z u p ły w e m  l a t  b y ło  ic h  co ­
ra z  m n ie j .  D z iś  n i k t  n ie  je s t  w  
s ta n ie  p o w ie d z ie ć  (c h o ć  w y d a n o  
s p o r o  z a rz ą d z e ń )  i ie  n a p r a w d ę  z a ­
r a b ia  p i łk a r z  l ig o w y ,  He w y n o s i 
m ie s ię c z n e . U p o s a ż e n ie  (z  w s z y s t k im i  
d o d a tk a m i,  p r e m ia m i,  n a g r o d a m i 
& ? .)  t r e n e r «  I -  e e y  I i - l i g o w e j  4 r u -

ż y n y .  M im o  to  w ła d z e  s p o r to w e ,  a 
ta k ż e  k lu b y ,  b r o n ią  s ię  p rz e d  c z y ­
s ty m  z a w o d o w s tw e m . J e d n y m  z 
g łó w n y c h  a r g u m e n tó w  p r z e m a w ia ją ­
c y c h  za n ie  — je s t  s p ra w a  k o s z tó w  
u t r z y m a n ia  d r u ż y n y .

IL E  KOSZTUJE 
ZESPÓŁ P IŁK A R S K I?

—  D to  p y ta n ie .  W ia d o m o , że d o ­
ty c h c z a s  n i k t  n ie  U c z y ł s ię  z k o s z ­
ta m i,  że k lu b y  c h o ć  n a r z e k a ły  na 
b r a k  fu n d u s z ó w , ja k o ś  ś r o d k i  f i ­
n a n s o w e  z d o b y w a ły  i m im o  z a p o ­
w ie d z i,  p la j t y  n ie  o g ła s z a ły  W  ty m

s p o r tu  p r o fe s jo n a ln e g o  n ie ^  m o ż n a  
w p r o w a d z ić . . .  P o m i ja ją c  t a k  zw a n e  
w z g lę d y  n a t u r y  p r a w n e j  i  s o c ja l­
n e j ,  s p r ó b u ję  to  u z a s a d n ić  w y l ic z e ­
n ia m i e k o n o m ic z n y m i.  A  w ię c  He 
k o s z tu je  u t r z y m a n ie  d r u ż y n y  p i ł ­
k a r s k ie j  I i - l i g o w e j?  W ie m . że w ię k ­
szość  k ib i c ó w  m ó w ią c  o „ d r u ż y ­
n ie ”  m y ś l i  t y l k o  o  ze s p o le , o  k a d ­
r z e  z e s p o łu  l ig o w e g o . P o w ie d z m y , 
że s k ła d a  s ię  on a  z 18 z a w o d n ik ó w  
p lu s  t r e n e r z y  ( t r e n e r  1 a s y s te n t)  le  
k a r z  1 m a s a ż y s ta . T o  Jest t o  m i ­
n im u m .

Z g o d z i łe m  s ię  na  p ro p o n o w a n e  
z a ło ż e n ia . P o n a d to  u s t a l i l iś m y ,  że 
k o s z ty  o b l ic z a ć  b ę d z ie m y  d la  zesp o

h o te le  w s z y s tk ie  te  o p ła ty  ra z e m  
d a ły  k w o tę  b l is k o  700 ty s .  z ł .  D o  
n a s z e g o  r a c h u n k u  d o d a liś m y  k w o ty  
p rz e z n a c z o n e  n a  s p rz ę t —  200 ty s . 
z ł ,  o p ła t y  za s ę d z ió w  p ro w a d z ą c y c h  
s p o tk a n ia  w  S z c z e c in ie  —  33 ty s .  
z ł ,  o p ła ty  za p o r z ą d k o w y c h ,  k a ­
s je r k i ,  s p ik e ra  — 250 ty s .  z ł  —  ra  
z e m  p o n a d  4 m in  z ł W  ty m  m ie j ­
scu  p r z e rw a liś m y  o b l ic z a n ie  k o s z ­
tó w  i  s p r ó b o w a liś m y  d o k o n a ć  sza ­
c u n k u  e w e n tu a ln y c h  w p ły w ó w .

IL E  M O ŻN A ZAROBIĆ?
Z A W O D O W A  d r u ż y n a  m u s ia ła b y  

z a r a b ia ć  na  s ie b ie  G łó w n y  d o c h ó d

Gzy w Szczecinie może być 
zawodowa drużyna piłkarska?
r o k u  c o ra z  t r u d n ie j  o  p o m o c  z  za ­
k ła d ó w  p a t r o n a c k ic h ,  d o ta c je  ta k ż e  
m a le ją ,  a k o s z ty  ro s n ą , t i  I I  l i ­
ga n a  ra z ie  n o r m a ln ie  ro z g ry w a  m e  
cze , z e s p o ły  w a lc z ą  o c o ra z  le p s z ą  
p o z y c ję  w  ta b e la c h , d z ia ła c z e  ż a b ie  
g a ją  o ś r o d k i f in a n s o w e , o p o m o c  
z a k ła d ó w  p a tr o n a c k ic h .  W s z y s c y  
m a ją  d o b r e  m in y ,  c h o ć  n i k t  n ie  
u k r y w a ,  że je s t  c o ra z  t r u d n ie j ,  że 
t r z e b a  o g ra n ic z a ć  d z ia ła ln o ś ć , 
z m n ie js z a ć  k o s z ty .

C z y  w p ro w a d z e n ie  z a w o d o w s tw a  
w  p i tk a r s tw ie  n ie  b y ło b y  n a j le p ­
s z y m  w y jś c ie m  /  s y tu a c j i?  P y ta n ie  
t o  z a d a łe m  p e w n e m u  s z c z e c iń s k ie ­
m u  d z ia ła c z o w i,  k t ó r y  j a k  t o  s ię  
m ó w i  „ z ja d ł  z ę b y  n a  s p o rc ie ” . M ó j  
r o z m ó w c a  c h w i lę  s ię  z a s ta n o w ił a 
p o  terr> p o w ie d z ia ł :

—  W ie lo k r o tn ie  o  ty m  m y ś la łe m . 
Z n e m  d o b r z e  s p o r t  p o ls k i ,  . z n a m  
to k A e - d z ia ła n ia  k lu b ó w  z « -
ł f» « 9 w y c - l ł.  W rtaszycH w a r u n k a c h

łu  w y w o d z ą c e g o  s ię  ze S zcze c in a  u -  
c z e s tn ic z ą c e g o  w  te g o ro c z n y c h  ro z ­
g r y w k a c h  g r u p y  I  I I  l ig :  W z ię l iś ­
m y  w ię c  d łu g o p is y  d o  r ę k i  i  za ­
c z ę l iś m y  l ic z y ć .  P ła ę e . Z g o d n ie  z 
o b o w ią z u ją c y m i o b e c n ie  z a s a d a m i 
z a w o d n ik  I I  l i g i  m o ż e  o t rz y m a ć  
S ty p e n d iu m  w  w y s o k o ś c i 8 ty s .  z ł 
a  n a d to  p r e m ie  za w y g r a n e  i  z re ­
m is o w a n e  m e cze . W y d a t k i  z te g o  
t y t u ł u  w y n io s ły b y  r o c z n ie  2 600 ty s . 
z ł .  P e n s je  ( ro c z n ie )  d la  t r e n e r ó w  
m a s a ż y s ty  i  le k a rz a  o s ią g n ę ły  w g  
n a s z y c h  o b l ic z e ń , p o n a d  400 ty s .  z ł. 
Ł ą c z n ie  na  p ła c e  b l is k o  3 m in  z ł 
r o c z n ie . W y ja z d y  na  m e c z e . Z e s p o ­
ł y  p i łk a r s k ie  p o d r ó ż u ją  a u to k a r a m i,  
na sża  d r u ż y n a  J e ź d z iła b y  p o c ią ­
g ie m . O d le g ło ś c i s’ą s p o re  ( Ś lą s k  — 
8 w y ja z d y .  P ło c k ,  S t r o n ie  S ł. 
G d a ń s k  i  W a łb r z y c h  — p o  2 w y ­
ja z d " .  P o z n a ń  i  o d d a lo n y  o  100 ban 
G o rz ó w  p o n a d to  d w a  ra # cze  w  
S z c z e c in ie ) .  A  w hęc p r z e ja z d y ,  d ie t y ,

s ta n o w i ły b y  w p ły w y  ze s p rz e d a /.y  
b i le tó w  w s tę p u  n a  m e cz . O b lic z y ­
l i ś m y ,  że  na  n a jw ię k s z y m  s ta d io ­
n ie  S z c z e c in a  ( s ta d io n ie  P o g o n i)  — 
ś r e d n ia  f r e k w e n c ja  w y n o s i 7 ty s .  
w id z ó w  na  I i - l i g o w y m  m e c z u  i 
p r z y  o b e c n ie  o b o w ią z u ją c y c h  ce ­
n a c h  n a  s p o tk a n ia  I I  l i g i  p i ł k a r ­
s k ie j  ( b i le t y  u lg o w e  i  n o r m a ln e )  
w p ły w y  z je d n e g o  m e c z u  w y n o s z ą  
160 ty s . z ł  a  za 15 s p o tk a ń  2.4 m in  
z ło ty c h .

T a k  w ię c  r a c h u n e s  na sz  z a m k n ą ł 
s ię  n ie d o b o re m  w  w y s o k o ś c i p o n a d  
1.« m in  z ł.  P r z y p o m in a m y ,  że 
u w z g lę d n i l iś m y  t y l k o  n ie k tó r e  k o sz  
t y .  P o m in ę l iś m y  n p . n ie b a g a te ln e  
k w o ty  w y d a tk o w a n e  na  u t r z y m a n ie  
o b ie k tó w  t r e n in g o w y c h  i  s t« r ik > rtu  
r e o re z e n ta c y jn e g « ,  k o s z t y  z g r u p o ­
w a ń .  a d m in is t r a c j i  k lu b u  i t p .  O c z y ­
w iś c ie  m o ż n a  z a tro szczyć^  s ię  ta k ż e  
»  w-lęfcsze w p ły w y  p o p rz e z  p o d  w y ż  
e z e n lę  c e n  u a  b i le t y  w s tę p n i, a p rz e

de  w s z y s tk im  le p s z ą  g r ę  d r u ż y n y ,  
c o  w p ły n ie  h a  w z ro s t  l ic z b y  w i ­
d z ó w . K lu b y  z a c h o d n ie  s p o ro  P ie ­
n ię d z y  z a r a b ia ją  na  r e k la m ie ,  u  
n a s  ź r ó d ło  to  w y s y c h a . N ie  m a  ta k ­
że w p ły w ó w  z in n e j  d z ia ła ln o ś c i 
k lu b ó w  s p o r to w y c h ,  n p  ze s k ła d e k  
o s ó b  w s p ie ra ją c y c h .

J e ś l i  m ó w im y  o k o s z ta c h  u t r z y ­
m a n ia  d r u ż y n y  p i ł k a r s k ie j ,  to  n ie  
m o ż n a  n ie  z a u w a ż y ć , że k a ż d y  l i ­
g o w y  ze sp ó ł p i ł k a r s k i  w  P o ls c e  m a  
b a rd z o  r o z w in ię te  z a p le c z e  s z k o le ­
n io w e . W  S t a l i  S to c z n ią  s z k o l i  s ię  
n p . b l is k o  600 m ło d y c h  p i łk a r z y :  
t r a m p k a r z y  m ło d s z y c h  l s ta rs z y c h , 
ju n io r ó w  m ło d s z y c h  i  s ta rs z y c h . Są 
ta k ż e  z e s p o ły  re z e rw  w y s tę p u ją c e  w  
k la s a c h  o k r ę g o w y c h .  K o s z ty  u t r z y ­
m a n ia  te g o  z a p le cza  c z ę s to  p r z e ­
w y ż s z a ją  n a w e t u t r z y m a n ie  p ie r w ­
s z e j d r u ż y n y

W NIOSKI...

PO kilkugodzinnej dyskusji 
doszliśmy do pewnych wnios­
ków. Sądzimy, że wnioski, może 
podobne do naszych, nasuną się 
także, naszym Czytelnikom, któ­
rzy sami udzielą sobie odpo­
wiedzi na pytanie: piłka noż­
na — zawodowa czy amatorska? 
Chętnie- się zapoznamy z odpo­
wiedziami. Bo choć wprowa­
dzenie zawodowstwa w piłkar- 
stwie uznaje się w naszych wa­
runkach za nierealne, to nie 
wiem czy za kiłka lat nie uzna 
się za najlepsze ze wszystkich 
rozwiązań. Wydaje się, że na­
wet wówczas nie będzie jednak 
mowy o „czystym sporcie za­
wodowym” . Pomoc państwa, 
władz municypalnych, sporto­
wych będzie konieczna chociaż­
by w tym. aby utrzymać zaple­
cze — zastępy mioduch piłkarzy, 
działające przy klubach H.o- 
wycłi. Taje«*» R E *
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CZW ARTEK, 
23 K W IE T N IA

DZIŚ:
Jerzego, Wojciecha 

JUTRO:
Horacego, Grzegorza

POGODA
ZACHMURZENIE umiar­

kowane, niewielka możli­
wość przelotnych opadów 
śniegu. Temp. do 7 st. Wia­
try  przeważnie zachodnie, 
słabe.

D Z IŚ  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1013 h P a  (»60 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  m a ły  
s p a d e k  c iś n ie n ia .

W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ P lu s k w a  W 
ła ź n i ”  g . *19; P O L S K I —  „ Ś lu b y  p a ­
n ie ń s k ie ”  g . 19.30; Z A M E K  — ..O d ­
p r a w a  p o s łó w  g r e c k ic h ”  g . 17; M U  
Z Y C Z N Y  — „ C a r e w ic z ”  g . 19.

D E L F IN  ( te l.  468-78) K O N F R O N T A ­
C J E : „ S p r a w a  K r a m e r ó w ”  g . 13.30, 
15.45. 18, 20.15, U S A , 1. 18; p ią te k :  
„T e s s a ”  g . 8, 11.15, 14.30, 17.45, 21, 
f r „  1. 18; C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) 
„ B i t w a  c  M id w a y ”  g . 9, 11.15, 13.30, 
U S A , 1. 12 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;
K O N F R O N T A C J E : „ S p r a w a  K r a ­
m e r ó w ”  g . 17, 19.30, U S A , 1. 18; p ią ­
te k :  „T e s s a ”  g . 17, 20.15, f r . ,  1. 18; 
K O S M O S  ( te l.  380-04) K O N F R O N ­
T A C J E :  „T e s s a ”  g . 14.30, 17.45, 21, 
f r . ,  1. 18; p ią te k :  „ R a to w n ik ”  g .
9, 11.15, 13.30, 15.45, 18, 20.15, ra d ź .,  
1. 18; B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) „ W  p u ­
s t y n i  i  w  p u s z c z y ”  g . 15.30, p o i., 
cz . I ;  „ C e n a  s t r a c h u ”  g . 17.30, 19.45, 
U S A , I. 18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O  
L O N I A  ( te l .  22-18-34) „ C z t e r e j  p a n ­
c e r n i  i  p ie s ”  g . 15.30, p o i. ,  cz . V I I ;  
„ G l in a  c z y  ła jd a k ”  g . 17, 19, f r . ,  1. 
18 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) „ M iś  w  K o s m o s ie ”  g.
10, 17, p o i . ;  „ J a k  s ię  b u d z i k r ó le w
n y ”  g . 11, 13, 15, C S R S ; „ Z w y c ię ­
s tw o ”  g . 18, 20, p o i . ;  „ Z w o ln ie n ie  
w a r u n k o w e ”  g . 22, U S A ,  1. 18
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „S u k c e s ja ”  g . 17, 19, f r . -
w ę g ., 1. 15; Z A M E K  —  „ S a lw y  M a -  
ru s id ”  g . 18, m e k s y k . ,  1. 18; M A R S

„ P o p ió ł  i  d ia m e n t ”  g. 16, p o i., 
1. 15; „ B r a w u r o w e  p o r w a n ie ”  g . 18, 
20, U S A , 1. 18; T R A N S  —  „ N a s h v i l ­
le ”  g . 17, 20, U S A , 1. 15; S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ Z a b ó js tw o  
c h iń s k ie g o  m a k le r a ”  g . 17, 19.30.
U S A , 1. 18; P R Z Y .T A 2 N  (D ą b ie )
„ C o m a ”  g . 17.15, 19.30, U S A , 1. 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ J a jo  w ę ż a ”  g . 
18, R F N , 1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ F e d o r a ”  g . 17.30, R F N , 1. 15; B A J ­
K A  (P o lic e )  „ M a ła  s y re n a ”  g . 17, 
ja p . ;  „ D ia b l i  m n ie  b io r ą ”  g . 19, 
f r . ,  1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a r p ­
n o )  „1 2  p r a c  A s t e r ix a ”  g . 18, f r . ;  
R O B O T N IK  (P y r z y c e )  „ K o b ie ta  
p o d  p r e s ją ”  U S A , 1. 15; G R Y F  ( G r y  
f in o )  „ P a r s z y w a  d w u n a s tk a ”  U S A , 
1. 18; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  „ A k w a -  
n a u e i”  ra d ź .,  1. 12; „ P ło n ą c y  w ie ­
ż o w ie c ”  U S A , 1. 15; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ S p r a w y  o s o b is te ”  ju g . ,  1. 15; 
„ Z a s a d y  d o m in a ”  U S A , 1. 15; IN A  
(S ta rg a r d )  „ G a n g s te r z y  szos”  k a -  
n a d . ,  1. 15.

R E P E R T U A R  k i n  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ,  S ta re  s r e b ra  ze z b io ­
r ó w  w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ;  P o ­
k a z  je d n e g o  o b r a z u ;  W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  —  g . 11— 17; 
S T A R O M Ł Y Ń S K A  1 — P o ls k ie  m a ­
la r s tw o  w s p ó łc z e s n e  g . U — 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P r z y r z ą d y  1 
p o m o c e  n a w ig a c y jn e  w  z b io ra c h  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ; 
P o ls k a  n a d  B a ł t y k ie m  p rz e d  1 000 
la t ;  P r z y r o d a  m o r z a ;  G o s p o d a rk a  
m o r s k a  na  P o m o r z u  Z a c h o d n im  
1945—70; D a w n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  
P o m o r z u  Z a c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y  
k i  Z a c h o d n ie j;  B a ł to w ie  — p ó łn o c ­
n i  s ą s ie d z i S ło w ia n  —  g. 11— 17; 
R A T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  — D z ie le  
S z c z e c in a  o d  X  w._ d o  w s p ó łc z e s ­
n o ś c i;  N a s z  S z c z e c in  — d o k u m e n ty  
3 5 - le c ia ; P e rs p e k t y w ic z n y  p la n  p rz e  
s t r z e n n e g o  z a g o s p o d a ro w a n ia  w o je  
w ó d z tw a  g . 11—17; K L U B  P A X  —  
M a r ia c k a  6/8 —  R y s u n k i  J ó z e fa  
K e m p iń s k ie g o  g . 17—21.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  P I Ą T E K  
U n i i  L u b e ls k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;
D Y Ż U R  O P A R Z E N IO W Y  — W o j­
c ie c h a  7 ; P O Ł O Ż N IC T W O  —  P io ­
t r a  S k a rg i ;  W E W N . —  R e jo n o w y .

d z ie c i.  17.45 P r o g r a m  d la  w s i.  18.13 
F i lm  T V  C S R S  „ W a k a c je  z K a l ­
k ą ” . 18.58 T V  d z ie c ię e a . 18 W iz y ­
ta .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a . 20 O b ie k ty w .  2 8 .»  R o z m a ito ś c i. 
81.30 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  22 K r o ­
n ik a .  22.15 P a n to m im a  z P r a g i.  22.50 
W ia d o m o ś c i.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  —  W o jc ie c h a  7 — g.
18—7; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a  
r o d o w e j  12 —  g . 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś e i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 80—7 ; N a d  O d rą  18 —  
g . 8—18; C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W  Oj 
c ie c h a  7 — g . 8—20.

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  U  (d o d . o d ­
t r u t k i  i  t le n )  te l.  422-47; K R Z Y W O ­
U S T E G O  7a — te l .  366-73; L E L E ­
W E L A  1 — te l.  726-24; S T O I C
N a d  O d rą  20 — te l.  239-422: D Ą B IE ,  P R O G R A M  I  
G r y f  Iń s k a  13 —  te l.  612-068.

7.55 J ę z . r o s y js k i .  9.28 O m ó w ie n ie  
p r o g r a m u .  8.25 K r o n ik a .  10 O b ie k ­
t y w .  10.30 R o z m a ito ś c i.  11.30 M a g a ­
z y n  k u l t u r a ln y .  12 W iz y ta  12.25 W ia  
d o m o ś c i.  16 P rz e g lą d . 16.25 J a k  b y  to  
b y ło . . .  16.55 W ia d o m o ś c i.  17 M i­
s t r z o s tw a  ś w ia ta  w  h o k e ju  n a  lo ­
d z ie . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 Ś w ia t  
o w a d ó w . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  — 
k r o n ik a .  20 F i lm  T V  „ P r z e k lę t y  i  
k o c h a n y ” . 21.35 K r o n ik a .  21.50 F i lm  
ra d ź . „ B ia łe  s ło ń c e  p u s ty n i” . 23.10 
W ia d o m o ś c i.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 — g . 7—16.
K O L E J O W A  — te l.  935. 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14. 473-15 — 
g. 8—18.
R U C H  S T A T K Ó W  -  te l .  918. 
S T A N  D R Ó G  — te l.  980 — g. 7—21.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O W IE  
D R O G O W E  — 981; P O G O T O W IE
D Ź W IG O W E  — 982; P O G O T O W I  
E L E K T R O W N I — 991; P O G O T O W IE  
G A Z O W N I — 992; P O G O T O W IE
W O D O C IĄ G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  —  
994; P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  
— 986; P O G O T O W IE  S P Ó Ł D Z IE L ­
C Z E  -  22-24-16; P O G O T O W IE  T V  — 
356-96 i  359-55.

T E L E W IZ J A

P R O G R A M  I

15.25 P r o g r a m  d n ia .  15.30 T u r n ie j
z a s tę p o w y c h . 16 D z ie n n ik .  16.15 
O b ie k ty w .  16.30 C z w a r te k  T D C . 
17.30 In f o r m a t o r  tu r y s t y c z n y .  17.45 
W o js k o ,  n a u k a , z a w ó d . 18.15 T V  
M ło d y c h .  18.50 D o b ra n o c . 19 S o n d a  
— „ T r a m w a j  102” . 19.30 D z ie n n ik .
20.15 F i lm  T V P  „ M is ja ” . 21.40 P e ga z .
22.25 Z a p is  a u to ry z o w a n y .  22.55 
D z ie n n ik .  23.10 T y  w  s p r a w ie  m i ­
l ia r d ó w .

P R O G R A M  I I

16.25 P r o g r .  d n ia .  16.30 J ę z . r o s y js k i .  
17 J ę z . a n g ie ls k i.  18 P r o g r a m  m o r ­
s k i.  18.30 S z a c u n e k  d la  e h le b a . 19 
K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 
N U R T  —  ję z .  p o ls k i.  20.30 N U R T  — 
p e d a g o g ik a . 21 „24  g o d z in y ” . 21.10 
K o m p o z y to r z y  łó d z c y  w  tw ó rc z o ś ­
c i  k a m e r a ln e j.  21.45 M is t r z o s tw a  
E u r o p y  w  za p a s a c h  — k r o n ik a .
22.15 B e z  r e c e p t  „ C o  n a m  d a je  
d z ie c k o ” . 22.45 N U R T  — ję z .  p o ls k i.

P IĄ T E K  

P R O G R A M  I

6 i  6.30 T T R . G e o g ra f ia  d la  k l .  
V .  9.55 D la  k l .  I V  „ W  k r a in ie  t y ­
s ią c a  je z io r ” . 11 D la  n a jm ło d s z y c h  
„ L e ś n e  ś c ie ż k i” . 11.55 W y c h o w a ­
n ie  o b y w a te ls k ie  d la  k l .  V I I I .  12.50 
G e o g ra f ia  d la  k l .  V I I I .  13.30 i  14 
T T R . 15.10 P r o g r a m  d n ia .  15.15 R ed . 
s z k o ln a  z a p o w ia d a . 15.30 N U R T  —  
p r a c a  —  te c h n ik a .  16 D z ie n n ik .  
16.15 D la  d z ie c i „ K ó ł k o  g ra n ia s te ” .
17 M a g a z y n  m o to r y z a c y jn y .  17.15 
Ś w ia d k o w ie .  17.40 F i lm  T V  „ H r a ­
b ia  G a s tó n  —  r y c e r z  P i r e n e jó w ” . 
18.35 L e k a r z  r a d z i — n e r w ic a  ż o ­
łą d k a .  18.50 D o b ra n o c .  19 M o n it o r  
r z ą d o w y .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i l ­
m o te k a  A r c y d z ie ł  „ P o c ią g i  p o d  sp e ­
c ja ln y m  n a d z o re m ”  —  f i l m  C S R S .
21.50 R o ln ic z e  r o z m o w y .  22 L i s t y  o 
g o s p o d a rc e . 22.45 D z ie n n ik .

P R O G R A M  I I

10 F i lm  „ N ie z n a n i  b o h a te r o w ie ” .
10.50 „ Z ie m ia  o jc ó w ” . 16.25 P r o ­
g r a m  d n ia .  16.30 J ę z . f r a n c u s k i .  17 
Ję z . r o s y js k i .  17.30 Jęz . a n g ie ls k i.
18 K in o  T V D . 18.30 M ło d z ie ż o w y  
m a g a z y n  t e c h n ik i  „ L i d a r ” . 19 K r o  
n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20 
U ś m ie c h  s p o d  p a ra s o la . 20.30 
„ T a a a k a  r y b a ” . 21 „2 4  g o d z in v ”  
21.10 M is t r z o s tw a  E u r o p y  w  z a p a ­
s a c h . 21.45 F i lm  „ N ie z n a n i  b o h a ­
te r o w ie ” . 22.50 W o js k o w y  f i l m  d o ­
k u m e n ta ln y  „ N a r o d o w a  a r m ia  l u ­
d o w a  N R D ” .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

16.30 P io s e n k a r k a  la z z o w a  B e r y l  
B r y d e n .  17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty ­
k a .  17.15 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  d la

14.05 S tu d io  „ G a m a ” . 15.05 P o p o łu d ­
n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p e ó w . 15.30 S tu ­
d io  „ R e la k s ” . 15.35 K ą c ik  m e lo m a ­
n a . 16 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.30 
P io s e n k i t r o c h ę  z a p o m n ia n e . 17.10 
R a d io w e  s p o tk a n ia .  17.30 R a d io k u -  
r ie r .  19.25 K ie rm a s z  p o ls k ie j  p io ­
s e n k i.  19.40 M a g a z y n  m ię d z y n a r o ­
d o w y .  20.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 20.30 
M is t r z o w ie  n a s t r o ju .  21.22 P rz e b o je  
z In te rs tu d d a . 22 Ż  k r a j u  i  ze ś w ia ­
ta .  22.20 T u  r a d io  k ie r o w c ó w .  22.23 
B y d g o s z c z  n a  m u z y c z n e j a n te n ie .
23.15 W ita  W as  P o ls k a . 0.06 K a le n ­
d a rz  k u l t u r y  i  n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 
N o e  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  z W a r ­
s z a w y .

P R O G R A M  I I

14.25 M a g a z y n  ło w ie c k i .  14.45 M u ­
z y k a  B ra h m s a . 15.35 P o p o łu d n ie  
d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w .  16 L a u r e a c i  
K o n k u r s u  im .  H . W ie n ia w s k ie g o .
16.40 P a n  in s p e k to r  p rz y s z e d ł.  17 
S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i  m u z y c z n e .
17.30 S ze rsze  s p o jrz e n ie .  17.50 Ś p ie ­
w a ją c y  a k to r z y .  18.05 M is t r z o w ie  
s w o je g o  w a r s z ta tu .  18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  „ G a m a ” . 18.30 E c h a  d n ia .
18.40 In fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro p o z y c je . 
19 W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .  
19.03 K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  
19.20 P o w ie ś ć  m ie s ią c a  „ T r z y  e t iu ­
d y  k r y m in a ln e ” . 19.40 G e rm a ń s k i 
ś w ia t  m it ó w  w  d z ie ła c h  d ra m a ty c z ­
n y c h  R . W a g n e ra . 21 O d n o w a  
„ S P A M ” . 21.40 W y b i t n i  a k to r z y  
c z y ta ją  u lu b io n e  k s ią ż k i .  22 K s ią ż ­
k i ,  k t ó r e  n a  w a s  c z e k a ją . 22.30 ż y ­
c ie  m u z y c z n e  w  k r a ju .  22.50 B ie ­
s ia d a  11. 23.35 M u z y k a  ja z z o w a .

P R O G R A M  I I I

14 T w ó r c y  s o n a ty  r o m a n ty c z n e j .
15.05 F i lm o w e  p r z e b o je  W i l l i e  N e l ­
s o n a . 15.30 O d k u r z o n e  p rz e b o je . 
16 S ta n is ła w  M o r a w s k i  —  „ K i l k a  
l a t  m ło d o ś c i m o je j  w  W iln ie ” . 16.15 
M u z y k o b r a n ie .  16.40 R e p o r ta ż  — 
„ W y ł o w i l i  to p ie lc a ” . 17.05 M u z y c z ­
n a  p o c z ta  U K F .  17.40 B lu e s  w c z o ­
r a j  i  d z iś . 18.10 P o l i t y k a  d la  w s z y ­
s tk ic h .  18.25 C zas  re la k s u .  19 „ Z  o b u  
s t r o n  k a m e r y ” . 19.20 G ra  ze s p ó ł 
„ K r z a k ” . 19.35 O p e ra  ty g o d n ia  — A n ­
to n io  V iv a ld i  „ O r la n d o  F u r io s t) ” . 
19.50 „ C z a s  n ie to p e r z a ” . 20 M in i ­
m a x .  20.45 „ A  p o  s k a lp e lu  —  p ió ­
r o ” . 21 R e m in is c e n c je  m u z y c z n e . 
22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  w ie c z o ró w .
22.15 P lu ta r c h  „ U c z ta  m ę d rc ó w ” .
22.30 S tu d io  n a g ra ń . 23 N o w e  p r z e ­
k ła d y  z  p o e z j i  r a d z ie c k ie j .  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  I V

15 S tu d io  „ G a m a ”  w  s te re o . 16.05 
Ję z . h is z p a ń s k i.  16.20 Ś p ie w a  W . 
S k o w ro ń s k i .  16.25 Jęz . n ie m ie c k i.
16.40 P rz e g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ­
ża . 16.50 F e l ie t o n  a k t u a ln y .  17 O p e ­
r a  w  w e r s j i  s te re o . 17.30 S zcze c in  
—  r o k  1945. 17.50 Z e  ś w ia to w e j
e s t ra d y .  18.05 „J e s z c z e  w  p o lu  t y le  
ś n ie g u ” . 18.25 P o s ta w y  i  w z o r y .
18.40 N a u k a  p r a k ty c e .  19 P r a w d y  i ,  
le g e n d y  p a m ię tn ik ó w .  19.15 Jęz. r o ­
s y js k i .  19.30 K a p r y s y  s k r z y p c o w e  — 
H .  W ie n ia w s k ie g o .  20.3Ô „ H o r y z o n ­
t y  m u z y k i ” . 21.20 . .M e rc i  za m i ł y  
l i s t ” — a u d . w  90 r o c z n ic ę  u r o d z in  
S e rg iu s z a  P r o k o f ie w a .  22.15 W e rs je  
i  k o n t r o w e r s je ,  22.50 D o m e n ic o  
S c a r la t t i  —  S o n a ta  k la w e s y n o w a  
C -d U r.

P O T R Z E JL N A
d o  5-tn 'n

♦spi e k  u n - 
si ęe anego 

S łu p s k a  
» m - s

Zamiast drogi -  
wyasfaltowany staw

M IE S Z K A Ń C Y  o s ie d la  A r k o ń s k ie -  
go  z u l ic  Z a k o le . C h o p in a  i  W io s n v  
L u d ó w  z w ra c a ia  s ię  d o  nas o  p o ­
m o c  w  z a ła tw ie n iu  s n r a w y  u p o rz ą d ­
k o w a n ia  d r ó g  w io d ą c y c h  d o  s k le ­
p ó w  n a  o s ie d lu . R zecz  w  tv m . że 
d r o g i  te  t a k  z a o r o le k to w a n o  i w y ­
b u d o w a n o . Iż  D rz v  n ie p o g o d z ie  z a ­
m ie n ia ją  s ię  w  w y a s fa lto w a n e  b a ­
jo r a .

Z w ra c a n o  s le  iu ż  d o  a d m in is t r a  
c i i  o s ie d la ,  a le  be z  s k u t k u  I  1ak 
d o tą d , d o  s k le n ó w  w  d e szczow e  
d n i  t r z e b a  w y b ie r a ć  s ie  w  k a lo ­
s z a c h ... ( m w

ctaLec&a,
71/3, D ą b ie .

R Ó Ż N E
T K L E P O G -O T O W IE  —
Z b ig n ie w  K m > p  —  351-86.

7226-!?
T E I.E P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U a n a ń skd
22-85-97. 745-9-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
B r u n o n  J a k im o w ic z ,  
381-51 2383-g
T E I.E P O G O T O W IE  — 
C zes ia  w  Ł a z a - ro n e k , 
459-59. 6464-ą
T E I.E P O G O T O W IE  — 
M ie c z y s ła w  U »narask:
22- 38-32. 393«-g
c o l o r  T e le p o ig o io -w ie  
—  M a r ia n  U z n a ń s k :,
23- 24-96. 2345-g
T E I.E P O G O T O W IE  —  
W a ld e m a r  C zer-nnk, P o ­
g o d n o  809-04. 21«5-g
T E L E P O G O T O W IE  — 
J a n  B u g a js k i.  22-71 -46.

8053-g
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
R y s z a rd  D a iw u ls k i,  
222-434. 3227-g
A N T E N Y  in s ta lu ję  — 
M ic h a ł  K iz ie w ic z .  445-38.

3467-g
C Y K L IN O  W  A N IE  — te l.  
396-32 R y s z a rd  B im e k

6620-g
B E Z P Y Ł O W E  c y k M n o w a  
n ie  — J e r z y  K ą d z ie la . 
te l.  896-93, 4172-g
m a l o w a n i e  -  ta p e ­
to w a n ie ,  808-25 W a ld e ­
m a r  M is z ta l.  5956-g 
T A P E T O W A N IE  i m a lo ­
w a n ie  m ie s z k a ń , . 3 - le t -  
raia gw a .ra n c .ja . W ło d z i­
m ie r z  B o g u s ła w s k i.  T e l 
371-62. 5382-g
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — 424-53. R y s z a rd  
Ł y s a k o w s k i .  7979-g
Ż A L U Z J E  m o n tu ję  — 
te l.  22-41-70. R y s z a rd  
S e ko -w sk :. 7900-g
T R A N S P O R T  — m e b l = 
p r z e p r o w a d z k i.  765-58 
H e n r  y k  K  o z ło w s k  i .

5345-g
S K L E P  N a s ie n n y  — 
Ł o k ie tk a  28. p o le c a  a- 
b r a k c y jn e  n a s io n a  w a ­
r z y w  — k w ia tó w .

6328-g
O C IE P L A N IE ,  w y c is z a ­
n ie  d r z w i ,  m o n ta ż  k a r -  
n is z y  — 230-840. M a r ia n  
K s ia ż k ie w ic z  6979-g
P R A L N IA  - F A R B IA R -  
N I A  S p e c ja lis ty c z n a  
Z b ig n ie w  L ip o w s k i ,  B o ­
h a te ró w  W a rs z a w y  7 
( b l is k o  M ic k ie w ic z a )  — 
c z y ś c i,  d o b a r w ia  z a m ­
sze, k o ż u c h y .  T e r m in y :  
n o r m a ln y  7—M  d n i  
p rz y s p ie s z o n y  —  4 d n i.  
e k s p r e s o w y  — 2 d n i
o ra z  f a r b u je  o d z ie ż  7— 
14 d.rai. C e n y  w e d łu g  
c e n n ik a .  Z a p ła ta  p r z y  
o d b io rz e .  7512-g
P A N I ,  k tó r a  14.04. o k o ­
ł o  g o d z . 14. k u p i ła  m a ­
jo n e z  d r u g ie j  pa rn i w  
sa m ie  „ J o w is z ”  p ro s z o ­
n a  o  s k o n ta k to w a n ie  
A r m i i  C z e rw o n e j 37a/4 l.

8237-g
P IE S  s e te r  Ł r lan d .zk : 
z a g in ą ł 17 k w ie tn ia .  P r o  
szę o  z w ro t  —  a l.  W o j­
s k a  P o ls k ie g o  59/4, te l.  
420-68. 8206-g
Z A G I N Ą ł  w i lc z u r ,  m ło ­
da  s u k a  c ie m n o s z a ra . 
W y s o k a  n a g ro d a , te l.  
808-43. 8224-g
20 K W IE T N IA  z a g in ą ł 
w  o k o l ic y  u l .  M a lc z e w ­
s k ie g o  r a t le r e k  c z a r n e j 
m a ś c i.  P ie s  je s t  w  t r a k ­
c ie  le c z e n ia . O s trz e g a  
s ię  p rz e d  k u p n e m  lu b  
p rz y w ła s z c z e n ie m . O d ­
p r o w a d z ić  za n a g ro d ą  
pcrd a d re s e m : W y z w o le ­
n ia  44/50, te l.  23-28-60.

818«-g
K U P N O

P I L N IE  k u p ię  p rz y c z e ­
pę  to w a r o w ą  d o  F ia ­
ta  125p. te ł.  341-74. godz. 
15—19 . 8249-g
Z E G A R  s to ją c y  — k u -  
o ię , t e l.  385-92 . 8187-g
A N T Y K I ,  m e b le  g d a ń ­
s k ie  b o g a to  rz e ź b io n e , 
s y g n ć jw a n e  h e r b a m i lu b  
lw a m i  — k u p ię .  O fe r ty  

o -p isem  k ie r o w a ć :  
M a r e k  G u z , 72-020 T rz e ­
b ie ż , u l ,  K o ś c iu s z k i 3«.

7321-g
L O K A L E

W Y N A J M Ę , p o k ó j  p a n u , 
c h ę tn i e m a r  y  n a.rz o w i
O fe r ty  7362 B iu r o  O g ło ­
sze ń  S z c z e c in .
M -3 . 52 m  k w . .  I I I  p ię ­
t r o ,  n a  o s ie d lu  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  ( u l .  P a s te r ­
s k a )  d o  z a s ie d le n ia  w  
c z e r w c u  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  na  
o s ie d lu  S ło n e c z n y m . 
W L a d o m e ść . t e l.  750-45 
Od 13— 15.30. 7375-g
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  M -4 
te le fo n ,  I I  p ię t r o ,  o s ie ­
d le  B ło n ie  — B y d g o s z c z  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  — 
S z c z e c in . W ia d o m o ś ć : 
" - e z e c in ,  te l,  778-16. on  
19. 7236-g

22 kw ie tn i»  1981 r. amarte un «ja 
najdroższa Zona i M atka

S * .

Zofia Kalinowska

Msza św ięta »ostanie odprawiana 
24 kw ie tn ia  o godz. 13.10 w  kaplicy 

na Głę bokiem.

Pogrzeb o godz. 14 na Cmentarzu 
Centralnym

o ezym zaw iadam iają przyjació ł 
i  znajom ych pogrążeni w bólu

M Ą Z  Z RODZINĄ.

D yrekc ji, k ie row n ictw u , współpra­
cownikom  W ydzia łu TRE Stoczni im. 
W arskicgo za okazaną pomoc i 
współczucie, a także udział w  ostat­

n ie j drodze mojego Męża i Ojca

śp.

Aleksandra Pędzicha
składa serdeczne podziękowanie

ŻO NA Z DZIEĆM I.

Księżom z p a ra fii pod wezwaniem 
Św ięte j Rodziny serdeczne podzię­
kowanie za okazaną pomoc i współ­
czucie w  osta tn ie j drodze naszego 

ukochanego Męża i Tatusia 
śp.

Bronisława Rycombel
ŻO NA Z SYNEM

D yrekc ji, k ie row nictw u , zarządowi 
NSZZ „Solidarność” , koleżankom i 
kolegom z SSM i ZBR za współ­
czucie i  życzliwość oraz udział w 
ostatn ie j drodze mojego Męża i Ojca

śp.

Aleksandra Pędzicha
serdeczne podziękowania 

składa

ŻONA Z DZIEĆM I

lupßsi
Naprawy gwarancyjne i odpłatne 

LO DÓ W EK

w y k o n u j e
Z A K Ł A D  USŁUG O W Y WPHW, 

ul. M arcina 2,
czynny w- godz. 8—16, tel. 22-82-13.

1280-K

u ip fia
N aprawy gwarancyjne i  odpłatne 
autom atów pra ln iczych i  pozostałego 
sprzętu a rt. gospodarstwa domowTego. 

w y k o n u j e
Z A K Ł A D  USŁUGOW Y W PHW, 

al. W yzwolenia 44, 
czynny w  godz. 8— 16, 
te lefon 22-16-66 do 68.

1280-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j  S p ó łd z ie ln i  W y d a w n ic z e j  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ” . W Y D A W C A ;  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A  
Dl H o łd u  P r u s k ie g o  8 . 70-550 S z c z e c in  s k i  p o c z t 70-952 R e d a g u le  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21 s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  
467-21, d z . m ie js k i  462-35, dz  e k o n o m  - m o r s k i  427-77. dz . s p o r to w y  379-50, dz  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o ra n n a  (o d  g o d z  6) 22-40-28 i 22-42-50, d a le k o p is y  22-40-18 
O G Ł O S Z E N IA  p r z y jm u je  B iu r o  R e k la m  1 O g ło s z e ń , 70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8 , t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu r a  o g ło s z e ń  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k a —R u c h ”  n a  te re n ie  
k r a ju .  Z a  t re ś ć  t  te rm in . ,  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i IN F O R M A C J I  o w a r u n k a c h  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ła  o d d z ia ły  R S W  „ P r a s a —K s ią ż k ą — R u c h ' 
i  u rz ę d y  p o c z to w e . C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j 312 z ł P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w v s - ł k i  za g ra n ic ę  p r z y jm u je  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw  u l  T o w a ro w a  28 
00-958 W a rs z a w a , k o n to  N B P  x v  O d d z ia ł w  W a rs z a w ie  n r  1153-20-045-139-11; p r e n u m e ra ta  ta  je s t d ro ż s z a  o d  p r e n u m e r a ty  k r a jo w e j  o  50 p ro c . d la  z le c e n io d a w c ó w  in d y w i ­
d u a ln y c h  i  o  100 p ro c . d la  z le c a ją c y c h  I n s t y t u c j i  1 z a k ła d ó w  p r a c y .  N r  in d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e .
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Cały Szczecin w kwiatach — 8!

Otwieramy 10 konkurs
♦  Jubileuszowe atrakcje ♦  Czekamy na zgłoszenia

W T Y M  roku konkurs „C a ły  Szczecin w  kw ia tach”  odbywa 
się po raz dziesiąty. Organizatorzy planują, iż  ryw alizac ja  ta 
odbędzie się w  ta k ie j fo rm ule po raz ostatni, przew idują też 
w ie le  specjalnych a tra kc ji i szczególnie staranną oprawę p la­
styczną konkursu.

OBECNIE do grona znanych 
organizatorów, takich jaik U- 
rząd Miejski, Liga Ochrony 
Przyrody, TPS, Zjednoczenie 
Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej, Zespół Szkół 
Ogrodniczych w Zdrojach i 
„K urie r”  dołączyli nowi: MKR 
NSZZ „Solidarność” w Szczeci­
nie oraz Stowarzyszenie Inży­
nierów i Techników Ogrodni­
ctwa NOT. Patronem urzędo­
wym rywalizacji pozostaje na­
dal wiceprezydent miasta Zdzi­
sław Pacała.

Celem konkursu jest najsze­
rzej pojęte wychowanie este­
tyczne, tzn. dbałość o ładniejszy 
wygląd miasta, powiększenie te 
renów zielonych poprzez sadze­
nie drzew, krzewów, kwiatów, 
dbałość o traw niki i właściwa 
pielęgnacja oraz utrzymanie te­
renów zielonych na osiedłach 
mieszkaniowych, w zakładach 
pracy, przed domami, na pry­
watnych balkonach, w lokalach 
gastronomicznych, szkołach, 
żłobkach i  przedszkolach oraz 
w sołectwach. Praktycznie za­
tem wszędzie. Liczy się pomysł,

dobór roślin, właściwa kompo­
zycja. efekt estetyczny, funkcjo 
nalność, staranna pielęgnacja.

Kategorie konkursowe pozo­
stają zatem bez zmian, ocenia­
nie również odbędzie się wed­
ług wypracowanych i znanych 
kryteriów przez sprawdzone 
grono jurorów.

Jubileusz 10-lecia istnienia 
konkursu obliguje do szczegól­
nie starannej oprawy współza­
wodnictwa. Przez tyle lat na 
pewno zrobiło się wiele w kwe­
stii zachęcenia mieszkańców do 
sadzenia kwiatów i wzbudzenia 
szacunku dla drzew i krzewów 
oraz uczulenia szczecinian na 
problem dewastacji zieleni w 
mieście. W rezultacie zamach 
na jedno nawet osiedlowe 
drzewko wywołuje od razu te­
lefony do redakcji. Z taką 
wrażliwością rzadko spotkać się 
można w innych miastach...

P A T R Z Ą C  z p e r s p e k ty w y  na 
o s ią g n ię c ia  k o n k u r s u  o ra z  n a  z w y ­
c ię z c ó w  w  p o s z c z e g ó ln y c h  g ru p a c h  
( c z ę s to k ro ć  w e te r a n ó w  p la s u ją c y c h  
s ię  na  n a j le p s z y c h  lo k a ta c h )  p o s ta ­
n o w i l iś m y  z r a c j i  ju b i le u s z u  w y ło ­
n ić  s u p e r l ic te ró w  ( z w y c ię z c ó w  po d

Zakończono przedpłaty na samochody

W ostatnim dniu -  tłumy

rz ą d  c o  n a jm n ie j  p rz e z  4— 5 la t )  
n a d a ć  im  t y t u ł y  M is t r z a  K o n k u rs u .  
M is t r z o w ie  c i o t r z y m a l ib y  n a  pa ­
m ią tk ę  s w y c h  o s ią g n ię ć  ta b l ic e  
b rą z u  z  k w ie tn y m  o rn a m e n te m . T a ­
k ie  ta b l ic e  z o b o w ią z a ł s ie  z a p r o je k ­
to w a ć  i  w y k o n a ć  z n a n y  a r ty s ta -  
r z e ż b ia rz .  o d  p o c z ą tk u  z w ią z a n y  
n a s z y m  w s p ó łz a w o d n ic tw e m  — S ła ­
w o m i r  L e w iń s k i .  .Test o n  ta k ż e  w y ­
k o n a w c a  w ra z  ze  s w y m  s y n e m  J a ­
k u b e m  p ię k n y c h  s ta tu e te k ,  o r y g i ­
n a ln y c h  o r d e r ó w  . .M i ło ś n ik  K w ia ­
tó w ’ ’ o ra z  n ie p o w ta r z a ln y c h  p u c h a ­
ró w .

W  t y m  r o k u  b ę d ą  w ię c  d y p lo m y  
p u c h a r y  i  s ta tu e tk i  o ra z  o r d e r y  
i  ta b l ic e  d la  s u p e r l id e ró w  Z d e c y ­
d o w a n o  r ó w n ie ż , b y  d u ż y c h  za k ła  
d ó w  p r a c y  n ie  n a g ra d z a ć  p ie n ię d z ­
m i.  a n a g r o d a m i r z e c z o w y m i,  ja k  
k o s ia r k i ,  c ie k a w e  o d m ia n y  t r a w v .  
k r z e w ó w ,  k o le k c je  s k o m p o n o w a n y c h  
g a tu n k ó w  k w ia tó w  i tp .

Im p r e z a  f in a ło w a  o d b y ć  s ie  m t  
n a  Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  i  p o ­
łą c z o n a  z o s ta n ie , p o d o b n ie  ja k  w  
r o k u  u b ie g ły m ,  ze „ Ś w ię te m  O g ro d ­
n ik a ” ,

JUŻ dziś zatem zachęcamy 
wszystkich do uczestnictwa w 
jubileuszowym konkursie. Cze­
kamy na zgłoszenia z zakładów 
pracy, szkół, przedszkoli, żłob­
ków, balkonów, ogrodów ka­
wiarnianych, osiedli mieszkanio­
wych, ogródków przydomowych, 
obejść gospodarskich w sołect­
wach. Milo nam również odno­
tować, iż jako pierwszy w tym 
roku zgłoszenie przysłał szpital 
KW MO z ul. Jagiellońskiej. 
Konkurs potrwa do końca wrze­
śnia br.

Przypominamy również, 
zgłoszenia (do 31 maja br.) nadsy 
łać należy pod adresem redakcji 
„Kuriera Szczecińskiego”  — pl. 
Hołdu Pruskiego 8, 70-550 Szcze­
cin, z dopiskiem na kopercie 
bądź kartce pocztowej „Cały 
Szczeci-n w kwiatach” . (wys)

(Dokończenie ze s ir. 1) 
dukcyjne polskiego przemysłu 
motoryzacyjnego. Jedynie ama­
torzy „Syrenek”  i „Polonezów” 
mogą żywić nadzieję, że losowa­
nie okaże się zbędne.

W  O K R E S IE  p o p rz e d z a ją c y m  
ś w ię ta  d a ło  s ię  o d c z u ć , iż  z i(U ite -  
re s o w a n ie  s z c z e c in ia n  p r z e d p ła ta ­
m i  z n a c z n ie  z m a la ło .  B a n k o w c y  n a ­
to m ia s t  tw ie r d z i l i ,  że  o s ta tn ie  d n i  
f u n k c jo n o w a n ia  s y s te m u  p rz e d p ła t 
b ę d ą  b a rd z o  t r u d n e ;  B o w ie m  w szy-, 
s c y  c i k t ó r z y  je s z c z e  ic h  n ie  d o ­
k o n a l i  te ra z  g e n e r a ln ie  ru szą  do  
k a s  i P K O - w s k ic h  a je n c j i  a b y  w p i ­
sać s ię  n a  k o le jk ę  o c z e k u ją c y c ł i  na 
s w ó j  p o ja z d . I  t a k  s ię  s ta ło .

W c z o r a j w  s a l i  o p e r a c y jn e j  N B P

Notatnik szczeciński
•  W  K L U B IE  „ P in o k io ”  d z iś ’ o 

g . 19, a w  S C K  . .K o n t r a s ty ”  j u t r o  
o  g . 21 w y s tą p ią  la u re a c i  F e s t iw a ­
lu  P io s e n k i  S tu d e n c k ie j  w  K r a k o ­
w ie  A n d r z e j  P ła c z e k  i  M a re k  
T e rc z .

N a to m ia s t  d z iś  w  „ K o n t r a s t a c h ”  
o g . 21, a j u t r o  w  „ P in o k iu ”  o g. 
1« o d b ę d ą  s ię  k o n c e r t y  ze s p o łu  
„ R a g a m a la ”  g ra ją c e g o  k la s y c z n ą  
m u z y k ę  I n d i i .

•  G A L E R IA  na  M a r ia c k ie j  (w  
K lu b ie  . .K ie r u n k i ” ) za p ra s z a  dz iś
0 g . 18 n a  o tw a r c ie  w y s ta w y  r y ś u n  
k u  J ó z e fa  K e m p iń s k ie g o  z P ło c ­
k a .

•  W IE C Z Ó R  l i t e r a c k i  p o ś w ię c o -  
. n y  tw ó r c z o ś c i J a n a  S o k o la  o d b ę ­

d z ie  s ię  w  K lu b ie  „ S ta r ó w k a ”  w  
p ią te k  o  g . 17. W' p r o g r a m ie  s p o t­
k a n ie  a u to rs k ie  o ra z  p re z e n ta c ja  
w y b r a n y c h  u t w o r ó w  w  w y k o n a n iu  
M ik o ła ja  M u e lle ra .

•  24 B M  o g. 17 K lu b  S S M  p r z y  
u l .  J o d ło w e j  7 o r g a n iz u je  „ M ię -  
d z y o s ie d lo w y  T u r n ie j  P a r  B r y d ż a  
S p o r to w e g o ”  d la  m ie s z k a ń c ó w  os ie  
d l i  K a l in y ,  P r z y ja ź n i ,  M ic k ie w ic z a
1 Z a c h ę ty .

P o z a  t y m  k l u b  p r z y jm u je  z a p i­
s y  na  k u r s y  s z y d e łk o w a n ia  I I  s t „  
d z ie w ia rs tw a ,  k r o j u  i  s z y c ia , a 
ta k ż e  u c z n ió w  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
d o  k o ła  f i la te l is ty c z n e g o .

•  P L L  L O T  z a w ia d a m ia ,  że  w  
I ip c u  i  s ie r p n iu  —  z p o w o d u  z a m k  
n lę c ia  lo tn is k a  w  G o le n io w ie  d la  
r u c h u  p a s a ż e rs k ie g o  i  to w a r o w e g o 1 
—  z o s ta ją  o d w o ła n e  p o łą c z e n ia  ze 
S z c z e c in a  d o  W a rs z a w y , j a k  r ó w ­
n ie ż  p o łą c z e n ia  z a g ra n ic z n e  d o  
B u d a p e s z tu  i  W a r n y .

p r z y  a l.  N ie p o d le g ło ś c i o k o ło  go ­
d z in y  17 c h y b a  z 600 o s ó b  c ie r p l i ­
w ie  o c z e k iw a ło  na  s w o je  m ie js c e  
p r z y  o k ie n k u .  N a to m ia s t  w  p o b l i ­
s k im  o d d z ia le  N B P  p r z y  a l. W o j.  
P o ls k ie g o  z a le d w ie  k i l k a  o s ó b  o  t e j  
p o rz e  d o k o n y w a ło  p r z e d p ła t .  L u b i ­
m y  w ię c  s ta ć  w  k o le jk a c h . . .

D z is ia j  ra n o  r o z m a w ia l iś m y  z d y ­
r e k to r a m i o b u  t y c h  p la c ó w e k .

P a n i U rs z u la  P r a d u ń  p o w ie d z ia ła :

— W c z o r a j o g o d z in ie  19.15 z a m k ­
n ę l iś m y  b a n k . N a  s a li z n a jd o w a ło  
s ię  w ó w c z a s  o k o ło  290 o só b . P o p ro ­
s i l iś m y  w s z y s tk ic h  d o  la d y  i  n a  
w y p e łn io n e  b la n k ie ty  p r z y k le i l i ś m y  
s p e c ja ln e  n u m e r k i .  N a s tę p n ie  po ­
in fo r m o w a l iś m y ,  iż  c i  w s z y s c y , k t ó ­
r z y  d y s p o n u ją  b la n k ie ta m i p rz e d ­
p ła t  o p a t r z o n y m i n a s z y m i n u m e r ­
k a m i m o g ą  d z is ia j  z g ło s ić  s ię  do 
nas i  d o k o n a ć  p r z e d p ła t .  W c z o ra j 
p r z y ję l iś m y  p o n a d  2000 w p ła t .

—  P r z e d łu ż y l iś m y  w c z o r a j  p ra c ę  
o l  g o d z in ę . O s ta tn ie g o  k l ie n ta  za­
ła tw i l i ś m y  o k o ło  g o d z in y  20. P rze z  
c a ły  d z ie i i  ' p r z y ję l iś m y  349 p rz e d ­
p ła t  n a  s a m o c h o d y .

T a d e u s z  Ż y w c z a k  — d y r .  O d d z ia ­
łu  W o je w ó d z k ie g o  N B P  .w  S zcze c i-

— A b s o lu tn ie  n ic  n ie  m og ę  po ­
w ie d z ie ć . P o  p ro s tu  w  t e j  c h w i l i  
je szcze  n ie  z n a m y  n a w e t  w  p r z y ­
b l iż e n iu  i lo ś c i  d o k o n a n y c h  p rz e d ­
p ła t  n a  t e r e n ie  n a sze g o  w o je w ó d z ­
tw a .  W c z o ra js z y  d z ie ń  b y ł  w  p e w ­
n y m  se n s ie  d n ie m  p rz e ło m o w y m . 
B a rd z o  w ie lu  lu d z i  z d e c y d o w a ło  s ię  
w ła ś n ie  w c z o r a j  d o k o n a ć  p r z e d p ła ­
t y .

—  A le  t a k  ń a  p a ń s k ie  b a n k o w e  
w y c z u c ie ,  i le  m o ż e m y  s p o d z ie w a ć  
s ię  z n a sze g o  te r e n u  p rz e d p ła t?

—  J a k  ju ż  k ie d y ś  m ó w i łe m , że 
s p o d z ie w a łe m  s ię  o k o ło  40 ty s .  
p r z e d p ła t .  P rz y p u s z c z a m , że  w  w o ­
je w ó d z tw ie  s z c z e c iń s k im  d o k o n a n o  
ic h  n ie c o  p o n a d  3 t ty s .

— C z y  d z is ia j  m o ż e m y  ro z m a w ia ć  
o l ic z b ie  s a m o c h o d ó w  d o  lo s o w a ń ?

—  T e ż  n a  te n  te m a t  n ie  m o g ę
n ic  p o w ie d z ie ć . P o d o b n o  w  W a r ­
s z a w ie  o d b y w a ły  s ię  w c z o r a j  a u ­
te n ty c z n e  b a ta lie  o z d o b y c ie  m ie j ­
sca  p r z y  o k ie n k u  k a s o w y m . U  na s  
te ż  p r z e ło ż y l iś m y  n ie k tó r e  w p ła ty  
n a  d z ie ń  d z is ie js z y .  C h y b a  d o p ie ro  
w  s o b o tę  n a s tą p i k r a jo w e  p o d s u ­
m o w a n ie  p r z e d p ła t  i  d o p ie ro  w ó w ­
czas coś  b ę d z ie m y  m o g li  k o n k r e t ­
ne*?® p o w ie d z ie ć .  (M a c z )

W K W IE T N IU  — ja k  w
p rzys łow iu  —  trochę zimy, 
trochę lata, a pogoda zmie­
nia się z godziny na godzi­
nę. Tak było wczoraj ra­
no...

Fot.: Z. Jodkowski

Usuwanie awarii magistrali miedwiańskiej

Już dziś nie powinno
brakować wody
PRZEDWCZORAJ i wcz-oraj 

mieszkańcy wyższych pięter 
szczecińskich budynków mieli 
kłopoty z wodą. Związane było 
to z awarią magistrali mied­
wiańskiej i koniecznością, od­
cięcia dopływu wody z jezio­
ra do Szczecina na okres repe­
racji uszkodzenia. Brygady Re­
jonowego Przedsiębiorstwa Wo­
dociągów i Kanalizacji miały 
bardzo ciężki okres poświątecz- 
ny — po 24 godziny na dobę 
trwały bowiem prace przy na­
prawie rurociągu.

Zresztą byłyby one o wiele 
trudniejsze, gdyby nie pomoc 
(w sprzęcie i ludziach) ze stro­
ny Szczecińskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych, któ 
re w znacznej części wykonało 
wykopy. Zadania nie ułatwiał 
na pewno fakt, iż wyciekająca 
z uszkodzonego rurociągu woda 
zamieniła ziemię w błoto. A 
także sama naprawa przewo­
dów o dużej średnicy bez żad­
nych dodatkowych utrudnień 
jest już dość skomplikowana. 
Tym bardziej, gdy okazało się, 
że jest tu nie jeden, a dwa 
przecieki i trzeba usuwać awa­
rie w dwóch miejscach rurocią­
gu.

Jak poinformował nas wczo­
raj dyrektor RPWiK Kazimierz 
Drozdowski, roboty dobiegają 
końca. W dniu dzisiejszym od 
rana woda powinna popłynąć 
ze wszystkich szczecińskich 
kranów, niezależnie od tego czy 
będzie to parter czy też 12 
piętro. Dwudniowy spadek ciś­
nienia w sieci wprowadził na 
pewno sporo perturbacji, ale 
miejmy nadzieję, iż awarie nie 
będą częste.

Spytaliśmy również dyrekto­
ra Drozdowskiego, dlaczego psu 
je się tak nowy rurociąg jak 
miedwiański (oddany do użyt­
ku mniej więcej 5 lat (pmu). 
Usłyszeliśmy w odpowiedzi, iż 
tak tu jak w przypadku wielu 
innych odcinków sieci wodocią­
gowej przekazanej do eksploa­
tacji stosunkowo niedawno po

prostu przez pierwszych parę 
lat wychodzą na jaw wszystkie 
fuszerki wykonawców. Dyrek­
tor stwierdził, ze 70 do 80 
proc. awarii rurociągów, to 
przede wszystkim ńiędoróbKi 
montażowe. Zwłaszcza, iż na­
prawy zwykle dotyczą łączeń 
poszczególnych odcinków sieci. 
Te prace wykonywane są nie­
dokładnie. A jednak nawet zie­
mia nie zakryje skutecznie bra- 
koróbstwa, prędzej czy później 
da ono znać o sobie i tylko z 
naprawą jest znacznie więcej 
kłopotu niż z poprawieniem 
niedokładności zanim przekaże 
się kolejny odcinek sieci do 
użytku. (su)

Idziem y do F ilharm onii

Liszt i Brahms
W  P IĄ T E K  o g . 19.30 i w  so ­

b o tę  o g . 18 w  F i lh a r m o n ii  o d b ę ­
d z ie  s ię  k o n c e r t  s y m fo n ic z n y  w  
k t ó r y m  w y s tą p i  O r k ie s t r a  S y m fo ­
n ic z n a  P F S  p o d  d y r e k c ją  R e n a rd a  
C z a jk o w s k ie g o  o ra z  s o l is tk ą  — p ia ­
n is tk a  W ę g ie rk a  K la r a  K o rm e n -  
d i ,  k tó r a  w y k o n a  K o n c e r t  fo r t e p ia ­
n o w y  L is z ta .  P o z a  t y m  w  p r o g r a ­
m ie  I V  S y m fo n ia  J . B ra h m s a .

B i le t y  d o  n a b y c ia  w  k a s ie  F irn  a r  
m o n ii ,  z a m ó w ie n ia  te le fo n ic z n e  p o d  
n r .  22-12-52.

Nowe ceny owoców, 
warzyw i kwiatów

P A Ń S T W O W A  K o m is ja  C e n  u s ta  
l i l a  n o w e  c e n y  w a r z y w ,  o w o c ó w  i 
k w ia tó w ,  o b o w ią z u ją c e  na  te re n ie  
w o j .  s z c z e c iń s k ie g o  od  d z iś :  z ie m ­
n ia k i  k g  10,50 z ł. g r u s z k i  suszo n e  
spo s. g o s p o d a rc z y m  90 z ł, ja b łk a  
I  g r .  c e n o w e j 15, 23 i  30 z ł. I I  g r .  
c e n o w e j 12. 20 i 26 z ł.  I I I  g r .  ce ­
n o w e j  16 z ł, ja b łk a  su s z o n e  d r ą ż o ­
ne  o b ie ra n e  70 z ł. n ie  d rą ż o n e , m e  
o b ie r a n e  50 z ł. ś l iw k i  w ę g ie r k i  susz. 
s p o so b e m  g o s p o d a rc z y m  50 z ł. ś l iw ­
k i  d a m a s c e n y  susz. s p o so b e m  g o ­
s p o d a rc z y m  35 z ł, b u r a k i  o b c in a ­
n e  12 z ł-, c e b u la  20 i  25 z ł, c e b u la  
ze s z c z y p io re m  100 g 7 z ł,  c h r z a n  
o g r o d o w y  k g  25 i  40 z ł,  c z o s n e k  k g  
200 i  25Ó z ł,  m a r c h e w  9,50 i  11,50 
z ł, n a tk a  p ie t r u s z k i  25 g  6 z ł. o g ó r ­
k i  s z k la r n io w e  k g  80 z ł, p ie t r u s z ­
k a  21 z ł. p o r y  17 i  21 z ł, p o m id o ­
r y  s z k la r n io w e  190 i  250 z ł, r z o d ­
k ie w k a  p ę c z e k , ( m in .  10 s z t.)  10 z ł, 
r a b a r b a r  k g  20 z ł. szcza w  25 z ł, 
s z p in a k  20 z ł, s a ła ta  g ł.  5. 7. 10 i 
12 z ł, s e le r  k g  21,50 z ł, s z c z y p io r 
r e k  p ę cze k  (25 g )  5 z ł, w ło s z c z y z ­
n a  12.50 z l.  k a p u s ta  k w a s z o n a  k g  
20 i  30 z ł. p ie c z a r k i 65 i  80 z l. C e ­
n y  d o ty c z ą  p r o d u k tó w  n ie  o czysz ­
c z o n y c h  i n ie  o p a k o w a n y c h .  K w ia ­
t y  c ie te :  a ls t r o m e r ia  g a ł. 25 i 45 
z ł,  a ń th u r iu m  a n d re a n u m  szt. 30, 
70. 130 i  150 z ł,  g e r b e r y  4. 10 i 18 
z ł. g o ź d z ik i 4. 7 i  11 z ł, i r y s y  h o ­
le n d e rs k ie  15 i  25 z ł, l i l i e  s z k la r ­
n io w e  g a ł.  20 i 30 z ł. ró ż e  s p o d  
o s ło n  sz t. 10. 25 i  35 z ł. s t r e l ic ja  
sz t. 200 i  300 z ł, z ie le ń  c ię ta :  asp a ­
ra g u s  p lu m o s u s  g a ł.  3.50. 5,50 i  6,50 
z ł. a s p a ra g u s  s p r e n g e r i 2.50, 4.50 i  
5.50 z ł.

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p o  g o d z . 8 na  

s k r z y ż o w a n iu  a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  
z u l.  S p a c e ro w ą , c ię ż a ró w k a  „ S t a r ”  
n r  r e j .  S Z A  905-C, k t ó r e j  k ie r o w c a  
A n to n i  F . u s i ło w a ł  w y m u s ić  p ie r w ­
s z e ń s tw o  p rz e ja z d u ,  z d e rz y ła  s ię  z.
.S y re n ą ”  S Z C  3866. O b ra ż e ń  d o z n a ­

ł y :  p a s a ż e rk a  „ S y r e n y ”  W ie s ła w a  
P . i  j e j  5 - le tn ia  c ó r k a  A n i t a .  P ie r w ­
s ze j p o m o c y  u d z ie lo n o  r a n n y m  w  
n o g o to w lu . O  g o d z . 17.15 n a  a l. W o j­
s k a  P o ls k ie g o , o s o b o w a  „ S k o d a ’ 
S Z S  5671 p o t r ą c i ła  6 5 - le tn ią  G e r t r u ­
dę  W ., k tó r a  -  j a k  w y n ik a  z i n ­
f o r m a c j i  M O  — n ie s p o d z ie w a n ie  
w e sz ła  n a  je z d n ię .  R a n n ą  o d w ie z io ­
n o  d o  s z p ita la .

W F. W S I L ę d z in  g m . K a r n ic e  s p ło ­
n ę ła  w c z o ra js z e g o  p o p o łu d n ia  s to ­
d o ła  o ra z  o b o ra , w ła s n o ś ć  m ie js c o ­
w e g o  r o ln ik a .  S t r a t y  — o k o ło  100 
ty s . z ł. G r o ź n y  p o ż a r  w y b u c h ł  r ó w ­
n ie ż  w e  w s i L i n y  g m . B ie lic e .  P a ­
s tw ą  „ c z e rw o n e g o  k u r a ”  p a d ł w a r ­
s z ta t n a p r a w c z y  P y r z y c k le g o  K o m ­
b in a tu  R o ln e g o  a w ra z  z n im  — 
c ią g n ik  i  s a m o c h ó d  d o s ta w c a y  
„ Z u k ” . S t r a t y  p r z e k ra c z a ją  ć w ie r ć  
m il io n a  z ło ty c h .

G O L E N IO W S K A  m i l i c ja  z a t r z y ­
m a ła  w c z o r a j  3 4 - łe tn ie g o  R u d o lfa  Z . 
ze Ś w in o u jś c ia ,  k t ó r y  w  p o c ią g u  o -  
s o b o w y m  n a  t r a s ie  G o le n ió w  — M o ­
s ty  p o b i ł  in n e g o  p a sa że ra . A w a n ­
t u r n i k  z o s ta n ie  p o c ią g n ię ty  d o  o d -  
„ „ <(,, ful i -i 1 .i 1? unipi. f&nl


